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Sytuacja we Francji
nadal niejasna

PARYŻ (Radio)
Francuska Rada Republiki 

zaaprobowała wczoraj 233 gło­
sami przeciwko 62 ustawę o 
rozszerzeniu specjalnych u- 
prawnień rządowych w Algie­
rii.

W ten sposób ustawa prze­
szła już przez obie izby parla-

Zjazd PAH rozpatruje
15-!etni plan rozwoju energetyki

SOPOT (PAP)
20 bm. na toczących się od poniedziałku obradach sopockiego 

zjazdu energo . elektrycznego Polskiej Akademii Nauk 1 Stów. 
Elektryków Polskich zebrały się poszczególne sekcje fachowe, 
kierowane przez naszych wybitn ych naukowców. Na zjeździe 
dyskutowany jest projekt 15-let niego perspektywicznego planu 
rozwoju energetyki.

Jeśli chodzi o elektryfikację 
kolei to na bieżącą 5-latkę za­
planowana została elektryfi­
kacja 972 km linii kolejowych. 
Na koniet następnego 5-lecia 
powinniśmy mieć ogółem 'k 
2,8 tys. km zelektryfikowanych 
linii kolejowych. Planuje s:ę 
więc wycofanie lokomotyw pa 
rowych na szlakach Katowice 
— Kraków, Kraków — Tar­
nów, Warszawa — Poznań. Ka

szych placów Algieru odbył 
wiec, na którym przemawiał 
czelny dowódca francuskich 
zbrojnych w Algierii generał

kazanie specjalnych pełnomoc 
nictw dla Algierii władzom 
wojskowym, na których czele 
stoi gen. Salan Pflimlin o- 
świadczył, że rząd ma zaufa­
nie do gen. Salana, który — 
jak wyraził się premier — 
nigdy nie postępował w spo­
sób nielojalny wobec Repu­
bliki.

a Sa’an kreuje
de Gaure^i

na „7bamę“ Francji
PARYŻ (PAP)
We wtorek na jednym z najwięk-

się

Sa-

towice — Opole Wrocław
oraz na kolejowej magistrali 
węglowej Śląsk — Gdynia.

Przedstawiony na sopockim 
zjeździe koncepcyjny plan 13-

letniej elektryfikacji zakłada, 
że w 1975 r. powinniśmy po­
siadać w kraju ok. 6 tys. km 
zelektryfikowanych szlaków i 
odcinków kolejowych. Sredwo 
tempo elektryfikacji poszcze­
gólnych linii powinno wynieść 
ok. 250 km rocznie.

21 bm., w trzecim dniu o- 
brad zjazdu, radzono nad 
sprawami rozbudowy naszego 
górnictwa węglowego.

Uwzględniając nasze zasoby 
węglowe, możliwości produk­
cyjne i inwestycyjne, potrzeby
gospodarki przewidywany

Dr Jerzy Młodziejowski pisze znad Wełtawy

W Polsce wychodzi
około 1000 czasopism

WARSZAWA (PAP)
W Polsce ukazuje się obecnie 

ok. 1000 różnych czasopism.
Wychodzi u nas 47 dzienników, 

80 gazet powiatowych i 180 gazet 
zakładowych. Ponadto wydaje się
50 różnych czasopism społeczno-
politycznych, 70 poświęconych 
kulturze i sztuce, 95 czasopism na 
tikowych z różnych dziedzin wie­
dzy, 18 — związkowych, ok. 50 
czasopism dla dzioci i młodzieży, 
25 sportowych itp.

Należy zaznaczyć, że równocze­
śnie daje się zaobserwować syste­
matyczny wzrost nakładów. Prze­
ciętny nakład wszystkich, kolpor­
towanych czasopism podniósł się 
u nas z 17.623 tys. w lutym br. do 
18.103 tys. egzemplarzy w marcu.

Równocześnie od 1956 roku im­
port prasy zagranicznej i eksport 
polskiej wzrósł o 100 proc. Obe­
cnie sprowadzamy ok. 9.123 tytu­
ły, w tym 233 dzienniki i 8.892 
inne czasopisma z 59 krajów świa 
ta.

postęp techniki — perspekty­
wiczny bilans energetyki prze 
widuje, że rozwój wydobycia 
węgla w kraju w łatach 1960— 
1975 kształtować się będzie nie 
zwykle śmiało. Wstępne opra­
cowania PAN oraz Min. Gór­
nictwa i Energetyki przewidu­
ją, że w ostatnim roku 15-łet- 
niego planu perspektywiczne­
go powinniśmy wydobywać o- 
koło 140 min ton węgla, w tym 
około 110 min ton węgla ener­
getycznego.

Zadania te — jak podkreśla­
no na zjeździe — związane są 
z ogromnym wysiłkiem inwe­
stycyjnym, którego największe 
nasilenie wystąpi w latach 
1960—70. Zwiększenie wydo­
bycia węgla koncentrować się 
będzie głównie w nowych ko­
palniach.

Trzynasta „Praska Wiosna*
W Pradze zaczął się sław- 

ny w świecie festiwal

PRZECIWKO 
NIEBEZPIECZEŃSTWU 

FASZYZMU WE FRANCJI 
Manifestacja przed merostwem 
w St. Denis pod hasłem obro­

ny Republiki.
Fot. — CAF

lan. Nawiązując do ostatniego o- 
świadczenia de Gaullea, mówca 
podkreślił, iż słowa generała budzą 
olbrzymie nadzieje przywrócenia 
jedności narodowej. De Gaulle — 
mówił Salan — to człowiek, który 
w ciężkich chwilach jakie przeży­
wa kraj wskazuje drogę „zbawie­
nia’’.

Następnie przemówił b. guber­
nator Algierii — Soustelle, który 
domagał się integracji muzułmań­
skiej ludności Algierii z zamlcszku 
Jącą tam ludnością francuska

Zebrany na wiecu tłum wznosił 
okrzyki na cześć de Gaulle’a i Sa- 
lana.

muzyczny „Praska Wio-
sna”. Jest trzynastym z rzę­
du, a tego roku poświęcono 
go twórczości Leosza Janacz- 
ka. Ponieważ w sierpniu br. 
minie 30 lat od jego śmierci 
— postanowiono w tutejszym 
świecie muzycznym odbyć spe 
cjalną konferencję muzykolo­
giczną w październiku (w 
Brnie morawskim, gdzie Ja- 
naczek spędził znaczną część 
życia) — zaś tegoroczne „Ja­
ro” wypełnić wszystkimi (o 
ile się da!) kompozycjami au­
tora znanej i nad Wartą „Je- 
nufy”.

Jestem w Pradze na festi­
walu po raz trzeci. Przyjecha 
łem na zaproszenie Symfonicz

O PRAWIE BUDŻETOWYM * ZWOLNIENIU OD PODAT­
KU DOCHODOWEGO NIEKTÓRYCH INSTYTUCJI * 
REGULACJI UPOSAŻEŃ ŻOŁNIERZY SŁUŻBIE POD­

OFICERÓW ZAWODOWYCH

Dodatkowe projekty ustaw 
na dzisiejszym posiedzeniu Seimu

W sprawie VII Zjazdu ZKI
Artykuł 
„Trybuny Ludu 

w „Prawdzie”
MOSKWA (PAP)
Wczorajsza „Prawda” opubli 

kowala tekst artykułu „Trybu­
ny Ludu" pt. „W sprawie VII 
Zjazdu Związku Komunistów 
Jugosławii”.

Nowe wzory koszul wio. 
sennych.

WARSZAWA (Radio)
Na dzisiejszym posiedzeniu 

Sejm zapozna się dodatko­
wo z nowymi projektami u- 
staw. Odbędzie się mianowi­
cie pierwsze czytanie czterech 
projektów ustaw wniesionych 
przez rząd: projekt ustawy o 
prawie budżetowym, który ma 
przede wszystkim na celu do­
stosowanie systemu budżeto­
wego do zmian zachodzących 
w naszej gospodarce, szczegól­
nie w zakresie rozszerzenia 
samodzielności rad narodo­
wych. Projekt zwiększa rów­
nież uprawnienia samego Sej­
mu, przyznając mu jedno­
cześnie prawo ustalania w bu­
dżecie wydatków i dochodów 
dla poszczególnych mini­
sterstw, jak również do usta­
lania dodatkowych kredytów.

Drugi z nowych projektów 
ustaw, także z dziedziny finan 
sowej, dotyczy zwolnień od 
podatku dochodowego instytu­
cji prowadzących działalność 
naukową, kulturalną czy do­
broczynną. Ma on na celu 
stworzenie warunków dla 
zwiększenia rentowności tych

przedsiębiorstw i odciążenia w 
pewnych wypadkach budżetu 
państwa od przyznawanych 
im dotacji.

Wreszcie dwa projekty u- 
staw: o regulacji (in plus) u- 
posażeń żołnierzy oraz projekt 
ustawy mającej na celu za­
pewnienie wojsku dostatecz­
nej kadry wykwalifikowa­
nych podoficerów, (e)

POSIEDZENIE 
RADY GŁÓWNEJ 

PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA

Harcerstwu 

potrzeba poparcia 

całego 
społeczeństwa

WARSZAWA (PAP) 
W Warszawie odbyło się

Ruch 
wsi.

bezdźwiękowy na

Rewelacyjne modele ma­
szyn rolniczych.

W czerwcu(
IV Kongres SDFK

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 1 do 5 czerwca br.

Iwaszkiewicz — pan swa 
wolny.

w na'bliższym numerze i 
„Kaktusa”. Od jutra — w { 
kioskach „Ruchu”.

odbywać się będzie w Wiedniu 
IV Kongres Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, w któ­
rym udział wezmą przedstawicielki 
organizacji kobiecych z 80 krajów 
świata. Uczestniczki kongresu re­
prezentować będą 200-milionową 
rzeszę kobiet — członkiń Fede­
racji.

pierwsze posiedzenie Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa, któremu przewodniczył 
minister obrony narodowej — 
M. Spychalski, przewodniczący 
Rady. W czasie posiedzenia o- 
mówiony został plan działania 
Rady na najbliższy okres.

Dyskusja na posiedzeniu toczyła 
się wokół zagadnień dotyczących 
miejsca 1 roli harcerstwa w życiu 
społecznym i w wychowaniu mło­
dzieży. Wiele uwagi poświęcono 
także problemom współdziałania 
szkoły i harcerstwa. Za główne za­
danie na najbliższy okres, Rada 
Główna uznała zdobywanie szero­
kiego poparcia dla harcerstwa w 
całym społeczeństwie oraz zane- 
whienia ZHP społecznej pomocy w 
działalności wychowawczej.

nej Orkiestry Miasta Pragi — 
której szefem jest dr Wacław 
Smetaczek. Mieszkam w ma­
łym domku wśród lasu kwit­
nących właśnie jabłoni. Do­
mek stoi tuż nad 200-metro- 
wym urwiskiem, wprost nad 
Wełtawą. Za dnia szarzeje mi 
pod stopami olbrzymie mia­
sto — nocą, gdy wracam z 
koncertów lub opery, widzę 
dziesiątki tysięcy świateł, u- 
kładających się, niby lśniący 
plan niewidzialnego miasta. 
Przyjechałem w sobotę, 10 
maja; na dworcu oczekiwali 
mnie przyjaciele, którzy, mi­
mo mnóstwa zajęć muzycz­
nych, znaleźli chwilkę czasu 
na wzajemne powitanie. Na­
stępnego dnia zaczął się festi­
wal. I równocześnie na niebo 
wyjrzało pełne słońce — zro­
biło się ciepło, nawet gorąco.

Jeden z najstarszych uniwer­
sytetów europejskich powstał 
w Pradze, Założył go sławny 
król czeski, Karol IV. Szcze­
gólnie ważne uroczystości od­
bywają się w uniwersyteckiej 
auli. Zupełnie odmienna od 
poznańskiej. Bardzo wysoka i 
raczej wąska, a długa. Dzięki 
świetnej radiofonizacji, sły­
chać każdy oddech prelegen­
ta, każdy ton skrzypka. Przed 
trzema zwięzłymi przemówie­
niami otwarto oficjalnie 
..Wiosnę” pięknymi fanfara­
mi, napisanymi przez Otokara 
Jeremiasza na zespół trąbek, 
puzonów i kotłów! Jak to 
wspaniale brzmi! Jak uroczy­
sty nastrój wprowadza! Mów­
cy oddali cześć Janaczkowi i 
z kolei zabrzmiała muzyka je 
go drugiego kwartetu smycz­
kowego. Grał znakomity ze­
spół kameralny z Brna: „Ja- 
naczkowy Kwartet”. Grali z 
pamięci tę bardzo trudną i 
skomplikowaną muzykę. Jana 
czek komponował to dzieło na 
krótko przed śmiercią. Mając 
lat 75 — zakochał się w pew­
nej (młodej wówczas) kobie­
cie. Serdeczne i gorące uczu­
cie przeniósł w swą muzykę. 
Kwartet nazwał sam „Lista­
mi poufnymi” i zamknął w 
tej partyturze swą namięt­
ność, ale i uspokojenie rów­
nocześnie.

Uroczystość inauguracji 
swym układem dowiodła wiel 
kiego taktu i umiejętności ko

(Ciąg dalszy na str. 3)

men tu. Jak bowiem wiadomo, 
przedwczoraj została ona przy 
jęta przez Zgromadzenie Na­
rodowe.

Pflimlin przekazuje 
władzę w Algierii 
gen. Salanowi...

Przemawiający wczoraj w 
Radzie Republiki — premier 
PFLIMLIN zapowiedział prze

PARYŻ (Radio)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, francuski minister obrony 
zakończył już rozmowy ze spe 
cjalnym wysłannikiem gen.

(Ciao dalszy na sir 2)

ZMS organizuje
cchctn cze hufce

Aleksandsr Zawadzki

przedstawicieli 
Iow. Szkoły Świeckiej

WARSZA W A (PAP)
21 bm. przewodniczący 

Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki przyjął przed 
stawicieli Prezydium Żarzą 
du Głównego Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej. Członko­
wie prezydium zapoznali 
przewodniczącego R.ady Pań 
stwa z bieżącymi pracami 
Towarzystwa, a przede 
wszystkim z problematyką 
I Krajowego Zjazdu Dele­
gatów TSŚ, który odbędzie 
się w dniach 23—25 bm.

Przewodniczący Rady 
Państwa z zainteresowa­
niem wysłuchał informacji, 
zwracając uwagę na szereg 
zagadnień ważnych dla 
prac Towarzystwa oraz ży­
czył zjazdowi pomyślnych 
jbrad.

Proces

o „złote runo*
(Inf wł.)
Od 21 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim w Poznaniu rozgrywa się 
epilog afery spekulacyjno-łapów- 
kowej, która zaczęła się w lutym 
1956 r. w Przedsiębiorstwie Skupu
Owoców i Warzyw 
chodzie.

Między-

pracy
WARSZAWA (PAP)
Ostatnie IV plenum Komi­

tetu Centralnego ZMS podjęło 
uchwałę w sprawie udziału 
związku w budowie kluczo­
wych obiektów ptzemysło-
wych i innych 
przedsiębiorstw

większych 
gospodar-

czych. Obecnie sekretariat KC 
ZMS, rozpatrując sprawę u- 
stalenia form udziału człon­
ków Związku w tych pra­
cach, podjął uchwałę o powo­
łaniu ZMS-owskich hufców 
pracy.

Hufce te będą zorganizowaną 
formą ochotniczej pracy młodzieży 
zgodnie z potrzebami gospodarki 
narodowej. Zorganizowany udział 
młodzieży w realizacji dużych za­
dań gospodarczych jest nawiąza­
niem do pracy, jakie w poprzed­
nich latach prowadziły organiza­
cje młodzieżowe — ZWM, ZMP 
SP — pomagając partii w realiza­
cji uprzemysłowienia Polski, Zor 
ganizowanie hufców pracy, oprócz 
korzyści dla gospodarki narodo­
wej, ma duży aspekt wychowaw­
czy w kształtowaniu życiowej po 
stawy młodzieży i jej stosunku 
do budownictwa socjalistycznego.

Hufce będą pracować na pod­
stawie umów zawartych z po­
szczególnymi resortami, realizują 
cymi inwestycje.

Pierwsze polskie 
motorowery

WROCŁAW (PAP)
Na ulicach Wrocławia pojawiły 

się już pierwsze polskie motoro­
wery, wyprodukowane przez Za­
kłady Metalowe „Zakrzów”. Zało­
ga tego zakładu zakończyła pro­
dukcje nierwszej partii lóo moto­
rowerów.

Zakrzowskie motorowery rozwi­
jają szybkość do 55 km na godzi­
nę i spalają 1.5 litra benzyny na 
100 km. Do końca br. „Zakrzów” 
wykona około 10 tys. sztuk tych 
maszyn.

Garść szczegółów z aktu oskar­
żenia. gł. oskarżony — E. Sem- 
kłowa, ówczesna kierowniczka 
punktu skupu w Sierakowie, przez 
A. Lucknera znalazła wspólny ję­
zyk z H. Słomińskim — właścicie­
lem przetwórni owoców w Har- 
nówku (pow. Pruszków). Słomiń- 
ski mając do „upłynnienia” więk­
sze ilości moszczów, których nie 
mógł bezpośrednio sprzedać przed­
siębiorstwu państwowemu, szukał 
placówki... refakturującej jego 
towary. Robiła to Semkłowa z. ca­
łymi wagonami moszczów, zara­
biając 75 gr od 1 kg. Zyskiem dzie­
liła się z pracownikami PSÓW 
Międzychód — dyr. A. Romanow­
skim i B. Górnym oraz W. Tacza­
nowskim (PSÓW Szamotuły). Dzię­
ki Semkłowej — Słomiński na-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wodowanie dz ewątego
10-lysięcznika

GDAŃSK (PAP)
21 bm. w Stoczni Gdańskiej na­

stąpiło uroczyste spuszczenie, na 
wodę dziewiątego statku o noś­
ności 10 tys. DWT. Jest to pierw­
szy z serii 10-tysięczników, jakie 
zakupi nasz największy armator 
— kontrahent Związek Radziecki.

Z ostaMei eWIi
Rząd ZSHR prop nire 
Włochom zawarcie 
paktu o nieagresji

RZYM (PAP)
Rząd włoski otrzymał w środt 

notę rządu ZSRR przekazaną za 
pośrednictwem ambasadora Włoch 
w Moskwie.

W nocie te.1 rząd radziecki po­
nawia swą poprzednią propozycję 
zawarcia paktu o nieagresji z Wło 
cham i.



lAGRANICZNEJ,

Rozwój wydarzeń we Fran­
cji i Algierii znajduje się w 
centrum uwagi prasy świato­
wej. W powodzi komentarzy 
zwraca się w szczególności na­
wagę, że mimo podjęcia dość 
zdecydowanych kroków przez 
rząd Pfłimlina, sytuacja wciąż 
pozostaje niewyjaśniona i na­
pięta. Dodatkowy ferment 
wniosła poniedziałkowa kon­
ferencja prasowa generała de 
Gaulle, który niedwuznacznie 
udzielił swego poparcia roko­
szanom algierskim i apelował 
o utworzenie rządu „silnej rę­
ki”. Jednakże wtorkowa deba­
ta w Zgromadzeniu Narodo­
wym wykazała jeszcze raz silę 
całej lewicy republikańskiej.

„Dziś jesteśmy silniejsi, niż wczo 
raj, a wraz z nami cała lewica i 
Republika, która zwycięsko wyszła 
z próby” — pisał na temat tej de­
baty organ FPK

„rHumanite**
„Głosowanie komunistycznej gru­
py parlamentarnej za rządem Pflim 
lina dosłownie przygwoździło fa­
szystów w Paryżu i ich popleczni­
ków — reakcjonistów w Algierii.

Odważne przemówienie wygło­
szone przez Mendes-France’a, zna­
komite wystąpienie Mocha w obro 
nie praworządności republikań­
skiej są w tym względzie nader 
pocieszające. Republika nie tylko 
zyskuje na czasie — co 24 godziny 
temu było tylko dramatyczną ko­
niecznością — Republika się 
wzmacnia.”

Ten sam dziennik w swym 
specjalnym wydaniu po o- 
świadczeniu gen. de Gaulle pi­
sał:

„Francja, francuska klasa ro­
botnicza widzą swoją przyszłość 
tylko w Republice. „Byłem Fran­
cją” — powiedział de Gaulle. — 
Nie, po stokroć nie! To Republika 
była Francją, jest nią i pozostanie, 
obroniona, zwycięska wobec wro­
gów, najlepsza...”

Prawicowa

„Aurorę"
stwierdza natomiast, że przed 
Francją stoją obecnie dwie 
drogi:

„Albo Pflimlinowi uda się zlik­
widować bunt w Algierze i przy­
wrócić spokój i porządek — wtedy 
de Gaulle zmuszony byłby zaszyć 
się ponownie w swoim namiocie, 
albo, jeśli rządowi nie uda się pod 
porządkować sobie Algierii, powi­
nien się on zwrócić do prezyden­
ta Coty o powołanie do władzy de 
Gaulle.”

W podobnym tonie wyrażają 
cym przychylne ustosunkowa­
nie się do ostatniej wypowie­
dzi de Gaulle wypowiadają 
gię również inne prawicowe 
^zienniki , jak „Parisien Libć- 
re”, „Combat”, „Figaro”.

Departament Stanu USA 
w dalszym ciągu zachowuje o- 
ficjalne milczenie wobec wy­
padków, jakie rozgrywają się 
we Francji. Czołowe dzienniki 
nowojorskie poświęciły jednak 
dużo miejsca poniedziałkowej 
konferencji prasowej de Gaul­
le.

„New York Times”
sugeruje, iż postępowanie ge­
nerała jest tajemnicze i zawi­
łe. Dziennik wskazuje, że jego 
dwuznaczne wypowiedzi, to ty­
powa dla niego taktyka. Ten 
sam dziennik w innym arty­
kule pisze z niepokojem, że

„kryzys we Francji zagraża czo­
łowej roli Francji w NATO i w 
jedności europejskiej.”

Na temat machinacji Pflim­
lina, zmierzającego do izolacji 
komunistów, paryski korespon 
dent londyńskiego

„Sunday Times'*
pisze:

„Pflimlin i Mollet liczą, że zor­
ganizowani robotnicy obronią re­
żim republikański poprzez prokla­
mowanie strajku powszechnego w 
wypadku, gdyby parlament usi­
łował powierzyć władzę de Gaul- 
le’owi. Jednocześnie ich obawa 
przed znalezieniem się w rękach 
komunistów, poprzez odrodzenie 
się frontu ludowego, doprowadziła 
ich dwa główne niekomunistyczne 
związki do ograniczenia działania 
i częściowo zmniejszenia zdolno­
ści przeciwstawienia się antyrepu- 
blikańskiemu atakowi, o ile taki 
nastąpi. Jednakże niektórzy przed­
stawiciele lewicy porzucają już 
swe dawne obawy przed komuni­
stami. Jest wielce problematyczne, 
jak dalece partia i przywódcy 
związkowi będą mogli zapobiec 
frontowi ludowemu w wypadku, 
gdyby nastąpił zamach stanu.”

Opr. F, B.

Sytuacja we Francji
(Dokończenie ze str. 1)

Salana, który miał wczoraj od 
lecieć do Algierii.

Prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach nowy szef szta­
bu armii francuskiej uda się 
do Algierii, aby na miejscu 
zbadać obecną sytuację woj­
skową.

Pro jelit rewizji 
konstytucji

Wczorajszy „Le Figaro”, organ 
konserwatystów podaje, że z pro­
jektem rewizji konstytucji wystą­
pił wczoraj w parlamencie b. pre­
mier z ramienia konserwatystów 
— Paul RENOIR. Zaproponował 
on wniesienie poprawek do kon­
stytucji, które umożliwiłyby prze 
kazanie przez Zgromadzenie Na­
rodowe większej władzy rządowi. 
Zaproponował on również, aby 
dla zwiększenia stabilizacji rządu 
Zgromadzenie Narodowe było — 
jak się wyraził — „półautomatycz 
nie rozwiązywane, jeśli rząd był­
by obalony w pierwszych dwóch 
latach sprawowania władzy.”

Nawiązanie łączności 
z Algierią

Rząd francuski zapowiedział 
cofnięcie zakazu łączności te­
legraficznej pomiędzy Fran­
cją a Algierią.

Wszystkie telegramy będą mu- 
siały być pisane wyłącznie po 
francusku, bez szyfrów, skrótów 
i znaków umownych. Nadal w 
mocy pozostaje zakaz podróżowa­
nia między Metropolią a Algierią. 
Chwilowo została wznowiona ko­
munikacja lotnicza między Algie­
rią a krajami europejskimi.

W obronie Republiki
W dalszym ciągu z całej 

Francji napływają wiadomo-

Zmiana rządu?

Libanowi 
zagraża nadal 
obca interwencja

KAIR (PAP)
Według ostatnich doniesień 

z Libanu w czasie 11-dniowych 
walk w tym kraju miało zgi­
nąć około 200 osób. Liczba ran­
nych jest trudna do ustalenia.

Przywódca opozycji libań­
skiej — Saib Salam oświadczył, 
że patrioci libańscy kontynuo­
wać będą tak długo walkę, aż 
Chamoun ogłosi swą bezwa­
runkową dymisję. „Nie pój­
dziemy na żadne kompromisy" 
— powiedział Salam.

Groźba interwencji zewnętrznej 
zagraża Libanowi nadal. VI flota 
amerykańska, jak również okręty 
brytyjskie operują w pobliżu wy­
brzeży libańskich. Wojska spado­
chronowe USA na Morzu Śród­
ziemnym zostały wzmocnione. Roz 
począć się miały przygotowania 
do ewentualnego wylądowania 
wojsk amerykańskich w Libanie.

LONDYN (PAP)
Według oświadczenia rzecz­

nika libańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, sytuacja 
w Libanie „uległa poprawie”. 
W Tripoli oraz w północnej i 
środkowej części kraju panuje 
spokój.

Jak donosi Agencja Reutera, 
po jedenastogodzinnym posie­
dzeniu gabinetu premier Sami 
Solh wyraził gotowość ustą­
pienia, jeśli będzie miał pew­
ność, iż jego następca zdoła 
położyć kres obecnym zamie­
szkom. W Bejrucie kursują już 
nawet pogłoski, że prezydent 
Chamoun zamierza powierzyć 
utworzenie nowego rządu na­
czelnemu dowódcy wojsk li­
bańskich, generałowi Cheha- 
bowi.

Koledze Władysławowi Michalskiemu 
z powodu śmierci Małki wyrazy wsoółczucic 

składają 

Współpracownicy

ści o akcji w obronie Repu­
bliki. Komitet czujności anty­
faszystowskiej ma już 150 od­
działów w całym kraju.

W miejscowości Loublie 
przemawiał przywódca rady­
kałów Mendes-France, który 
podkreślił rolę komitetu czuj­
ności antyfaszystowskiej i .po­
tępił dążenia gen. de Gaulle 
do samowładztwa. W szeregu 
miejscowości odbyły się ze­
brania antyfaszystowskie, (e) 
B dault prosi de Gauile'a 

o interwencję
PARYŻ (PAP)
Prawicowy tygodnik francu­

ski „Carrefour‘‘ opublikował

Dni
Kultury Polskiej

na Białorusi
(AP1)
Po dekadzie kultury bia­

łoruskiej, która zorganizo­
wana została w Polsce w 
1955 roku, obecnie odbędą 
się na Białorusi Dni Kul­
tury Polskiej. Przeprowa­
dzone one zostaną w okre­
sie od 14—28 VI w Mińsku 
oraz w większych miastach 
Republiki Białoruskiej. W 
miejscowościach położo­
nych nad granicą białoru­
sko-polską w Dniach Kul­
tury Polskiej wezmą udział 
delegacje ludności polskiej 
z nadgranicznych powia­
tów.

W okresie tych Dni odbę­
dzie się szereg odczytów i 
gawęd o kulturze polskiej 
i życiu w Polsce Ludowej, 
wiele spotkań, zorganizo­
wany zostanie cykl spe­
cjalnych audycji w radio 
białoruskim, poświęconych 
Polsce, a także przegląd 
filmów polskich. Podczas 
Dni Kultury Polskiej wy­
stępować będą na scenach 
miast Białorusi liczni pol­
scy artyści. Między innymi 
Białoruś gościć będzie zna­
ny poznański chór chłopię­
cy pod dyrekcją Stuligro­
sza.

Dziś wybory

Socjaliści japońscy 
wypowiadajq się 
za uznaniem ChRL

NOWY JORK (PAP)
Dziś, 22 bm. odbywają się 

w Japonii wybory do parla­
mentu. Uprawnionych do gło 
sowania jest ponad 52 miliony 
osób.

Partiami, które odgrywają 
czołową rolę w Japonii, są: 
rządząca partia liberalno-de­
mokratyczna oraz partia socja 
listyczna. Przewiduje się obec­
nie wzrost liczby głosów odda­
nych na komunistów.

W poprzednim parlamencie 
partia rządząca posiadała 290 
miejsc na ogólną liczbę 467, 
zaś opozycyjna partia socjali­
styczna 158, komuniści 2.

Kampania przedwyborcza 
miała spokojny przebieg.

Partia liberalno - demokratyczna 
wypowiada się za dalszą ścisłą 
współpracą z USA, dotychczasową 
polityką militaryzacji, przeciwko 
uznaniu ChRL. Partia socjali­
styczna występuje zdecydowanie 
przeciwko amerykańskim bazom 
wojskowym w Japonii, za syste­
mem bezpieczeństwa zbiorowego 
w Azji, za uznaniem Chin Ludo­
wych i rozwojem handlu z wszyst­
kimi krajami. W sprawach we­
wnętrznych socjaliści zmierzają do 
reform snołecznych. 

wczoraj list jaki tydzień temu 
wystosował b. premier Bidault 
do generała de Gaulle‘a prosząc 
go o interwencję w celu roz­
wiązania obecnego kryzysu po­
litycznego we Francji.

Jest już dość późno — pisze 
m. in. Bidault — nie znaczy to 
jednak, że jest za późno. Nie 
traćmy nadziei uratowania 
kraju przed niebezpieczeń­
stwem.

Bidault zastrzega się, iż w 
liście tym nie występuje w i- 
mieniu swej partii MRP.
Maroko żąda wycofania 

wojsk francuskich
PARYŻ (PAP)
Dr el Kohen, minister pełno­

mocny, charge d‘ affaires am­
basady Maroka we Francji zo­
stał na lyłasną prośbę przyjęty 
przez sekretarza generalnego 
francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Joxe‘a. 
Kohen przekazał pilną notę 
swego rządu domagającą się 
wycofania wojsk francuskich 
z Maroka środkowego.

W niedzielę i poniedziałek 
wybory do parlamentu Wioch 
Gorączkowe zabiegi partii politycznych
RZYM (PAP)
Piątek będzie ostatnim 

dniem wieców przedwybor­
czych. Sobota — dniem „za­
wieszenia broni”, w którym

Z KAMPANII WYBORCZEJ 
WE WŁOSZECH 

Palmiro Togliatti przemawia 
w czasie zebrania przedwybor­

czego w Rzymie.
Fot. — CAF

wszelka propaganda przedwy­
borcza jest zakazana. W nie­
dzielę, dnia 25 bm., i w ponie­
działek do godziny 14 odbędą

Proces

o „złote runo"
(Ciąg dalszy ze str. Z) 

wiązał kontakt z F. Piłatem (kier, 
punktu skupu w Międzychodzie), 
który refakturował 72 tys. kg 
moszczu, „zarabiając” 36 tys. zł. 
O rozmiarach i przestępczym cha­
rakterze kombinacji, jakich doko­
nywała Semkłowa świadczy fakt, 
że od bliżej nieustalonej osoby 
kupiła ona za ćwierć miliona zł 
moszczów pochodzących z kradzie­
ży, a na podobnej spekulacji gro­
chem w jednym miesiącu zarobiła 
około 60 tys. zł.

W sprawie tej ponadto odpowia­
dają: b. dyr. PSÓW Szamotuły — 
E. Murawa, kier, sklepu GS Sza­
motuły — B. Łuczak, wiceprezes 
GS Szamotuły — S. Michalak, wła­
ścicielka straganu w Chodzieży — 
M. Wojtasiakowa, właściciel skle­
pu w Czarnkowie — M. Bartol, pra­
cownicy Rej. Spółdz. Ogrodniczej 
w Międzychodzie: referent — L. 
Kłosiński, kier, punktu skupu — 
L. Kaput, księgowi PGR: Z. Kwar- 
talski z Jastrowa, J. Matusiaków- 
na i G Tecławowa (obie Zespół 
Galowo) oraz K. Bardoński — bćź . 
pracy, zam. w Poznaniu.

W pierwszym dniu procesu ze- i 
znawała główna oskarżona, która 
częściowo przyznała się do winy. 
Rozprawa, którą rozpisano na 12 

| dni, trwa. (ak)

Socjaldemokraci NRF 
żądają ustanowienia kontroli 
nad przemysłem atomowym
STUTTGART (Radio)
Zjazd Niemieckiej Partii 

Socjaldemokratycznej, obra­
dujący w Stuttgarcie, zaapro­
bował wczoraj rezolucję doty­
czącą polityki ekonomicznej 
państwa. Rezolucja wzywa do 
publicznego zarządzania prze­
mysłem węglowym i atomo 
wym. Rezolucja domaga się 
również utworzenia specjalne 
go urzędu, który planowałby' 
produkcję energii atomowej i 
elektrycznej oraz wydobycie 
węgla.

33 pisarzy, uczonych oraz 
działaczy kultury, którzy nie 
są członkami partii socjalde­
mokratycznej, wystosowało 
wczoraj apel do zjazdu SPD, 
aby nieugięcie walczył prze­
ciwko uzbrojeniu atomowemu 
Bundeswehry.

Zdaniem uczonych broń ato­
mowa w rękach armii zachod- 

się we Włoszech wybory po­
wszechne do parlamentu, to 
jest do Izby Posłów i do Se­
natu.

W dniu 11 czerwca ogłoszona zo­
stanie oficjalna lista członków Iz­
by Posłów i Senatu, a w dniu 12 
czerwca odbędą się pierwsze po­
siedzenia obu Izb, na których 
przeprowadzone zostaną wybory 
ich przewodniczących i zastępców.

Ostatnie dni kampanii wy­
borczej pełne są gorączkowych 
zabiegów wszystkich partii. 
Codziennie organizuje się ty­
siące wieców w całym kraju. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się 
ich około 100 tysięcy. Po uli­
cach miast i miasteczek nie­
ustannie krążą samochody z 
megafonami, wzywające oby­
wateli do oddawania głosów 
na te czy inne oartie, na tego 
czy innego kandydata.

WEZWANIE ZSRR 
DO PARLAMENTÓW: 
WŁOCH, HOLANDII 
I LUKSEMBURGA

Przewodniczący obu izb Rady 
Najwyższej ZSRR wystosowali do 
parlamentów: Włoch, Holandii i 
Luksemburga depeszę z wezwa­
niem, by parlamenty tych krajów 
dołożyły starań, celem zapobieże­
nia uzbrojeniu Niemiec Zachod­
nich w broń atomową.

POMOC USA
DLA PAŃSTW EURATOMU

Na posiedzeniu ministrów — 
przedstawicieli państw, należą­
cych do Euratomu, zaaprobowano 
układ ze Stanami Zjednoczonymi, 
na mocy którego USA udzielą Eu 
ratomowi pomocy finansowej w 
wysokości 135 milionów dolarów 
na cele rozwoju energii atomowej.

MACMILLAN
ODWIEDZI USA I KANADĘ

Premier Macmillan udaje się 6 
czerwca br. do Stanów Zjednoczo­
nych. W dniach 9—10 prze­
prowadzi on rozmowy z prezyden 
tern Eisenhowerem, a 11 czerwca 
br. uda się do Kanady.

PRÓBA POCISKU „BOMARC"

Na Przylądku Canaveral lotnic­
two amerykańskie dokonało pró­
by z pociskiem „Bomarc". Jest to 
pocisk przeciwlotniczy o zasięgu 
480 km. Posiada on szybkość trzy­
krotnie większą od szybkości fy’* 
t>< .

OBRADY MOLC

Jak donoszą z Montrealu, przed­
stawiciele ponad 50 narodów roz­
poczęli obrady XI dorocznego zgro 
madzenia Międzynarodowej Orga­
nizacji Lotnictwa Cywilnego.

PŁK. TOWNSEND
SPOTKAŁ SIĘ PONOWNIE 

Z KS. MAŁGORZATĄ

Pułkownik Peter Townsend spot 
kał się ponownie z księżniczką 
Małgorzatą. Jest to trzecia wizyta 
Townsenda u Małgorzaty w ciągu 
ostatnich 8 dni.

BEZ UBIORU
NA GŁÓWNEJ ULICY OSLO

Policja norweska w Oslo zatrzy­
mała mężczyznę, który spacero­
wał jedną z głównych ulic stolicy 
Norwegii, „ubrany” w buty i oku ‘ 
lary. Na pytanie policjantów, dla­
czego w takim „stroju” paraduje 
po ulicy, odpowiedział, że chciał 
się wykąpać 1 właśnie szedł do 
łaźni...

nioniemieckiej jest zagrożę- 
niem dla całego świata. Stwler 
dzają oni, że niebezpiecznym 
kłamstwem jest twierdzenie, 
jakoby uzbrojenie atomowe 
było wywołane spodziewaną 
agresją ze strony Związku Ra­
dzieckiego.

(e)

W ZWIĄZKU Z SYTUACJĄ 
W ALGIERII?

Pogotowie alarmowe 
wojsk amerykańskich 
w NRF

BONN (PAP)
Jednostki stacjonującej w 

Niemczech Zachodnich siód­
mej armii amerykańskiej oraz 
stacjonująca w okolicach Mo­
nachium i Augsburga jedena­
sta dywizja spadochroniarzy 
amerykańskich znajdują się 
w stałym pogotowiu alarmo­
wym. Są one gotowe do opusz­
czenia w każdej chwili miejsc 
zakwaterowania. Agencja DPA 
przypuszcza, że wojska ame­
rykańskie w Bawarii zostały 
postawione w stan alarmowy 
w związku ze sytuacją w A- 
fryce Północnej.

Angielski film 
o zdobyciu 
przez Polaków 
tajemnicy „V-1’‘

PARYŻ (PAP)
Niebywały wyczyn dostar­

czenia w okresie okupacji a- 
liantom przez bojowników poi 
skiego ruchu oporu pocisku ra 
kietowego „V-l”, przygotowy­
wanego przez hitlerowców w 
ścisłej tajemnicy, znalazł swe 
odbicie w wyprodukowanym 
przez kinematografię angiel­
ską i pokazanym w Cannes fil* 
mie pt.: „Battle of V-l”. Po­
kaz filmu odbył się we wtorek 
przed południem w kinie 
„Vox” w Cannes, gromadząc 
sporą liczbę widzów.

W 4 godz. 21 min.
przez Atlantyk

„Życie Warszawy” informu­
je, że po raz drugi w ciągu 
dwóch dni brytyjski odrzuto­
wiec pasażerski Comet IIE po­
prawił rekord szybkości samo­
lotów cywilnych w lotach przez 
Atlantyk. Z Nowej Fundlandii 
do Londynu 4-silnikowy samo 
lot leciał 4 godziny 21 minut, 
poprawiając własny rekord o 
9 minut. Szybkość dochodziła 
do 1200 km/godz. Późną jesie- 
nią Comety rozpoczną regular* 
ne loty na trasie Londyn — 
USA.

NA RAZIE PROJEKT

Samolotem z szybkością 
2900 km/godz

Angielski konstruktor, dr 
Barnes Wallis zrobił projekt 
samolotu odrzutowego mogą­
cego rozwijać szybkość 2900 
km/godz. Samolot — informu­
je „Trybuna Ludu” — mógłby 
bez lądowania przebyć 8 tys. 
km, podczas lotu skrzydła je­
go byłyby złożone.

Wykrycie 
skarbu Goeringa

Jak podaje „Zycie Warszawy”, 
w 13 lat po zakończeniu wojny u- 
dalo się znaleźć ślad. Wiadomo by­
ło, że marszałek III Rzeszy — Her­
mann Goering ukrył pod przybra­
nymi nazwiskami w różnych ban­
kach znaczne sumy pieniędzy o- 
raz kosztowności. Sędziowie śled­
czy berlińskiego sądu denazyfika- 
cyjnego zidentyfikowali teraz te 
konta. Znaleziono na nich kilka 
milionów marek. Odkryto również 
znacznej wartości kosztowności. 
Jak pisze dziennik berliński „Te­
legraf”, władze zachodn oniemiec- 
kie zablokowały te konta, tak że 
ani mieszkająca w NRF córka 
Goeringa, ani wdowa po tym zbrod 
nlarzu wojennym, nie będą mogłĘ 
z nich korzystać chwilowo.



Przed konierenriami Tu MTP
samorządu robotniczego

Wzbogacona demokracja
wewnątrzzakładowa

C ukcesywnie ogłaszane przez 
naszych statystyków coraz 

bardziej szczegółowe analizy 
i zestawienia, potwierdzają oce 
nę, iż bilans roku 19Ó7 wypadł 
dla naszego przeęnysłu dość 
pomyślnie. Między innymi tak 
czuły barometr jak wskaźnik 
wzrostu wydajności pracy syg 
nalizuje, iż w końcu ubiegłego 
roku nastąpiła pewna zmiana 
na lepsze. Dość znacznie zmniej 
szyła się liczba godzin posto­
jowych. Poprawiła się także 
rytmiczność przebiegu produk­
cji.

U źródeł tych pomyślnych 
objawów, świadczących o po­
stępującej normalizacji pracy 
naszego przemysłu, leży nie­
wątpliwie przede wszystkim 
poprawa zaopatrzenia surow­
cowego, dobrze wycelowane 
pociągnięcia reorganizacyjne, 
lepiej opracowany plan.

Na pewno jednak niema­
ły wpływ na ostateczne re­
zultaty miały także różne 
„mikroprocesy ekonanrez- 
ne“, zależne nie od „centra­
li”, lecz będące po prostu 
wynikiem poprawy atmo­
sfery politycznej w zakła­
dach produkcyjnych, lep zej 
pracy kierownictw przed­
siębiorstw, pracy rad robot­
niczych, a przede wszystkim 
samych załóg.

Tych mikroprocesów naj­
częściej nie dostrzegamy. A 
jednak ważą one w sumie bar­
dzo wiele. Tu kryją się ogro­
mne rezerwy wzrostu produk­
cji, których nie jest w stanie 
uchwycić najbardziej nawet 
szczegółowy, ustalany central­
nie plan. Na pewno jednak na 
uruchomienie rezerw i przy­
spieszenie rozwoju lekceważo­
nych na ogół mikroprocesów 
gospodarczych potężny wpływ 
wywiera współudział w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstw samych 
robotn;ków i ich reprezentacji 
— samorządu robotniczego.

Samorząd robotniczy roz­
poczyna obecnie działalność 
w nowych formach organiza­
cyjnych. Załogi zakł. produk­
cyjnych zwołują pierwsze kon­
ferencje samorządu robotnicze 
go. Tematyka tych konferen­
cji zapowiada się dość bogato.
Wiele jest bowiem takich
spraw w każdym zakładzie 
pracy, które załoga załatwić 
może — z pożytkiem dla sie­
bie i dla całości gospodarki — 
własnym wysiłkiem organiza­
cyjnym, bez oglądania się na 
„zwierzchnie instancje".

U podstaw koncepcji nowej 
organizacji samorządów robot­
niczych leży założenie, iż kon­
ferencje, w oparciu o skrupu­
latną analizę wyników każde­
go kwartału, półrocza i roku, 
będą rozpatrywać i „leczyć” 
wszystkie zakładowe „bolącz­
ki".

Konferencja samorządu 
ma pełnić przede wszystkim 
rolę swego rodzaju ogólno­
zakładowej narady produk 
cyjnej, ale narady szczegó­
łowo i gruntownie przygo­
towanej oraz władnej nic 
tylko podejmować wlążące 
decyzje, lecz także pilnować 
ich pełnej realizacji.

W zakres kompetencji konfe­
rencji wchodzi w zasadzie 
wszystko co dotyczy przedsię­
biorstwa. I troska o lepsza or­
ganizację pracy, lepsze wyko­
rzystanie urządzeń i walka 
o likwidację „wąskich gardeł” 
w produkcji, i sprawy bhp. i 
sprawy szkolenia młodzieży. 
Dalej — przyzakładowe bu­
downictwo mieszkaniowe, wal­
ka z absencją, z przerostami 
administracyjnymi, z bałaga­
nem, walka o zmniejszenie ko­
sztów materiałowych, ruch 
racjonalizatorski. intensvfika- 
cja procesów produkcyjnych... 
Dalej — jakość i estetyka wy­
robów. sposoby lepszego wy­
korzystania powierzchni pro­
dukcyjnej, modernizacja pro­
dukcji. kooperacja... Słowem - 
cokolwiek dla danego zakładu 
stanowi istotny problem, co 
wymaga naprawy, co stanowi 
jakąś dokuczliwą bolączkę dla 
załogi — to wszystko wchodzi 
w zakres statutowych zainte­
resowań konferencji.

Konferencja samorządu ro­
botniczego zatwierdza także 
roczne i kwartalne plany 
przedsiębiorstwa, podejmuje 

decyzje w sprawie podziału 
funduszu zakładowego, w spra­
wie tworzenia ważniejszych 
urządzeń socjalnych, uchwala 
wewnętrzne regulaminy pracy.

Jako ciało zbierające się o- 
kresowo, a nie urzędujące per­
manentnie, Konferencja Samo­
rządu Robotniczego nie była­
by oczywiście w’stanie podołać 
tym wszystkim obowiązkom 
bez sprawnie działającego or­
ganu wykonawczego. Tym wy­
konawczym ramieniem Konfe­
rencji — działającym w okre­
sach między jej posiedzeniami 
— jest Prezydium Rady Robot­
niczej.

Wszystkie analizy i oceny 
działalności przedsiębiorstwa 
przygotowuje i następnie opra­
cowuje wspólnie z dyrekcją 
zakładu — rada robotnicza. 
Na jej barki spada także obo­
wiązek bieżącej kontroli reali­
zacji uchwał konferencji, bie­
żący współudział w zarządza­
niu przedsiębiorstwem i kon­
trola administracji. Rada ro­
botnicza upoważniona jest m. 
in. do zatwierdzania zmian w 
strukturze przedsiębiorstwa, 
decyzji o uruchomieniu pro­
dukcji ubocznej, podjęciu in­
westycji zdecentralizowanych 
oraz do kontroli finansowej 
działalności przedsiębiorstwa 
(prace zlecone, zakupy, sprze­
daż zbędnych maszyn i urzą­
dzeń, prawidłowość list płacy 
itd. itd).

Do ważnvch obowiązków 
rady robotniczej należy rów 
nież strłe i wyczerpujące 
informowanie załogi o wy­
nikach produkcyjnych i eko 
nomicznych przedsiębior­
stwa i o wynikach przepro­
wadzanych przez radę kon­
troli. Bez tej wyczerpującej 
informacji nie do pomyśle­
nia jest bowiem rzeczywiste 
ugruntowanie w załodze 
przekonania, że każdy ro­
botnik jest rzeczywistym, 
niemalowanym współgospo­
darzem swego warsztatu 
pracy.

Jak wynika z tego pobież­
nego przeglądu, nowa koncep­
cja organizacyjna samorządu 
robotniczego nakłada liczne 
obowiązki na poszczególne czło 
ny tego samorządu, na radę ro­
botniczą, radę zakładową i na 
komitet partyjny. Roboty dla 
każdego ze składowych czło­
nów samorządu robotniczego 
zabraknąć nie powinno. Roz­
poczynające się konferencje 
samorządu robotniczego — jak 
mamy prawo się spodziewać — 
dostarczą przekonywających 
dowodów, iż samorząd robot­
niczy, oparty o szerszą niż u- 
przednio bazę, zachowując 
wszystko co w dotychczasowym 
dorobku rad robotniczych by­
ło dobre, wzbogaci wewnątrz­
zakładową demokrację nowy­
mi, ciekawymi formami pracy.

(j)

Staraniem Warszawskiego Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia oraz Ligi Kobiet zorganizowano dla dzieci po­
wodzian w wieku szkolnym nadzwyczajne turnusy wcza­
sowe w ośrodkach wypoczynkowych woj. wrocławskiego, 
krakowskiego i poznańskiego. Ogółem akcja obejmie po­
nad 670 dzieci. 14 bm. wyjechały z Warszawy do Zako­

panego i Szklarskiej Poręby pierwsze grupy dzieci.
Na zdjęciu: grupa dzieci z powiatu sokołowskiego ze 
swym opiekunem E. Pawełczukiem przed wyjazdem 

z Warszawy.
CAF — Fot. Miedza

już 1900 ton 
eksponatów
• Do -'nia wczorajszego 

włącznie /ładowano na tere­
nie MTP 283 wagony ekspona­
tów z zagranicy i 33 z kraju, o 
łącznej wadze 1900 ton. Jak do­
tąd, najwięcej, bo 53 wagony 
eksponatów, przysłał Związek 
Radziecki, 50 — Czechosłowa­
cja, 38 — USA 1 33 — NRD.

© W najbliższych dniach na­
dejdzie z Kilonii 59-tonowa lo­
komotywa z silnikiem Diesla, 
o mocy 600 KM. Inne lokomo­
tywy tego typu nadejdą rów­
nież z Francji i Austrii.

• W Poznaniu przebywa już 
105 gości zagranicznych, w tym 
33 Rosjan i 27 Amerykanów.

© Podobnie jak w lata-h u- 
bieglyeh większe poznańskie 
zakłady obejmą patronat nad 
poszczególnymi stoiskami i zor­
ganizują rozrywki dla ich per­
sonelu. Kierownictwo Zakła­
dów HCP opiekować będzie 
gośćmi ze Związku Radzieckie­
go, „Goplana” — Bułgarami, 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko
lejowego Chińczykami, a
Stomil — Jugosłowianami. (L)

Wełtawa, Hradczany i Muzeum

Trzynasta „Praska Wiosna"
(Dokończenie ze str. 1)

mitetu honorowego. Zawsze 
będzie mi przykładem na na­
sze nadwarciańskie stosunki.

Wieczorem, w olbrzymiej 
Sali Smetanowej (przeszło 
2.000 miejsc), tradycyjna już 
inauguracja nuzyki festiwal© 
wej. Od trzynastu 
przeddzień rocznicy 
Fryderyka Smetany.
„Wiosna” zaczyna się
jego 
tów 
nych 
ną”. 
dwie

cyklem sześciu 
symfonicznych, 
dumnie „Moją

lat, w 
śmierci
zawsze 
całym 

poema- 
nazwa- 
ojczyz-

W Polsce zna się zale- 
,.Wełtawę”, co zupełnie 

zmienia proporcję „słuchania” 
tego wspaniałego dzieła. Co­
rocznie inna orkiestra i inny 
dyrygent ma zaszczyt wyko­
nania owej „Ojczyzny”. Tym 
razem dyrygował dr Wacław 
Smetaczek, a grała jego or­
kiestra (zwana popularnie 
F. O. K.). Przyjęcie wśród pu­
bliczności niezwykle gorące i 
nieomal serdeczne. Po skoń-

„Głos“ rozmawia z przewodniczącym Prezydium WRft 
— Franciszkiem Szczerbalem o Wystawie Światowej

Niedawno bawił w Belgii — o czym donosiliśmy — 
przewodniczący Prezydium WRN w Poznan u, Franciszek 
Szczerba’. Przewodniczący Prezydium hyl uczestn kłem 
s edmiodn owej wycieczki „orbisowskiej”, specjaln e zor­
ganizowanej dla działaczy rad narodowych, która poza 
Wystawą Światową w Brukseli zwiedzała szereg innych 
miast belgijskich. Korzystając z uprzejmości przewodni­
czącego Prezydium — natychmiast po jego powrocie po­
prosiliśmy o podzielenie się z naszymi Czytelń kami „na 
gorąco” — brukselskimi wrażeniami.

IV rażenia... Są one nad- 
’’ zwyczaj bogate. Przy 

znaję, że nie uporządkowałem 
ich jeszcze, trudno tez byłoby 

! mi tak na poc ’:aniu dokonać 
I jakiejś analizy spostrzeżeń — 
i mówi Franciszek Szczerbal — 
| ...Toteż to, co penu przekażę, 
| będzie nader „fotograficzne”. 

Moż? najpierw o samej Wy- 
Stawie brukselskiej. Ogrom jej 
jest tak znaczny, że nawet ca­
łe s'edem dni nie pozwoliłoby 
na dokładne zwiedzenie. Ja w

Smetany (z prawej).
Fot. „Głos”

czeniu koncertu nikt nie wsta 
je, nikt do garderoby nie pę­
dzi... Oklaski, oklaski, okla­
ski. Smetaczek jest prawdzi­
wym wirtuozem batuty. Zna 
na pamięć każdy takt tych 
sześciu partytur. Orkiestra 
przeżyła piękny wieczór. A ja? 
Czyż mogłem nie poddać się 
wzruszeniu, szczerze tę muzy 
kę kochając? Klaskałem wy­
konawcom, ale myślami by­
łem na cmentarzu Wyszech- 
radu- nad spokojnie płynącą 
Wełtawą, koło dzikiej, odlud­
nej Szarki — błądziłem po cze 
skich gajach, stąpałem ślada­
mi bohaterskich Husytów w 
Taborze i pod górą Blanikiem 
słuchałem oddechu „zaśpio- 
nych rycerzy”. Tych sześć ob­
razów poświęcił Smetana mia 
stu Pradze. Gdy je kompono­
wał — jego bracia ojczyzny 
na mapie świata nie mieli. 
Znajdowali ją jednak w ser­
cach. A Smetana trafił swą 
muzyką do tych serc. Czyż dzi 
wić się, że dla Czechów „Oj­
czyzna” Smetany, to cały, 
wielki świat serdecznych prze 
żyć i doznań?

Dr Jerzy MŁODZIEJOWSKI

Wyprodukują
nowe typy maszyn

44 nowe typy maszyn, w 
tym większość dla spichrzy i 
zakładów piekarniczych, roz- 
poczną w tym roku produko­
wać zakłady podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Maszyn i Urządzeń w Po­
znaniu. Już w tym roku za­
kłady dostarczą pierwszych ma 
szyn do cięcia i kształtowa­
nia blach w niczym nie ustę­
pujących najlepszym zagranicz 
nym. Opracowane zostały rów 
nież prototypy przechylnych 
pras mimośrodowych o naci­
sku 10 i 16 ton, nowe typy 
łuszczarki i szczotkarki o bar­
dzo uproszczonej budowie, wy­
sokiej wydajności i jakości, u- 
lepszone aparaty do ochrony 
roślin i maszyny dla użytku 
rolnictwa.

W planach przewiduje się 
m. in. rozpoczęcie produkcji 
automatów piekarniczych do 
dzielenia ciasta i formowania 
bułek, 100 cyklotermicznych 
(bardzo wydajnych i tanich w 
eksploatacji) pieców piekar­
niczych typu „Alba”, opala­
nych gazem, węglom lub ropą

(1) 

ciągu trzech dni, jak sądzę, o- 
bejrzaiem najwyżej trzecią 
część ekspozycji. Oczywiście, 
poznaniakowi muszą się na 
wstępie nasunąć porównania z 
Targami; tu uderza, w odróż-
nieniu od naszych MTP, 
gsetwo form budownictwa 
stawowego. Rozwiązania 
chi tektoniczne pawilonów 

bo-

ar- 
są

na „Expo-58” wprost szokują­
ce — obok innych, utrzyma­
nych w stylu, który nazwał­
bym klasyc-nym (do tych za- 
I czam pawilon radziecki).

— Który z pawilonów wydał 
się Panu Przewodniczącemu 
najbardziej interesujący?

— Bezwzględnie — czechoslo 
wacki. Nie jest to zresztą moja 
osobista opinia; w związku z 
urządzonym w Brukseli kon­
kursem na najciekawszą eks­
pozycję, powszechnie wymie­
nia się CSR jako kandydata do 
pierwszego miejsca? Diac-ego? 
Po prostu dlatego, że Czesi wy 
stąpili z bardzo różnorodnym 
wachlarzem eksponatów, przy 
czym pomysłowy sposób ich 
„podania” wywiera szczegól­
nie dodatnie wrażenie. Jest 
tam dosłownie wszystko; od 
urządzeń elektrycznych, po­
przez ceramikę i sprzęt gospo­
darstwa domowego do „Jaw” 
i samochodów włącznie. Tro­
chę człowiek się cieszy, że Cze 
chosłowacja zbiera laury. Ale 
równocześnie trochę żal, iż na 
Wystawie Polska jest nieobec­
na. No, ale trudno, oszczędno­
ści! A w pawilonie radziec­
kim...

— ... Oczywiście — sputniki7
— Przede wszystkim. W tej 

wielkiej hali, wypełnionej cie­
kawą ekspozycją — obok pięk­
nego samochodu „Czajka” naj­
więcej zainteresowania budzą 
właśnie modele sztucznych 
księżyców. Tu tłoczą się ludzie 
z aparatami fotograficznymi, 
oglądają wyświetlany film o 
sputnikach, słuchają prelekcji 
niestrudzonej obsługi. Miesza­
ne natomiast uczucia towarzy­
szą odwiedzającemu pawilon 
USA. Amerykanie wznieśli 
piękną, okrągłą budowlę, spra­
wiającą wrażenie czegoś niesły 
chanie lekkiego, jakby zbudo­
wanego z koronki; wnętrze na 
tomiast rozczarowuje mnogo- 
ś ’ą nlansz i wykresów. Gwoź­
dziem ekspozycji są: pokazy 
mód i słynna „circarama” — 
krąg ekranów, otaczających 
widza. Ci, którzy zdołali się 
tam dopchać (a jakże, i w Bru 
kseli bywa tłok!) twierdzili, źe 
wrażenie jest niesłychane. Po 
prostu widzowi 
uczestniczy w 
akcji.

— Zdaje się, 

wydaje się, iż 
wyświetlanej

na Wystawie
dominuje elektryczność?

— Tak, elektryczność i che­
mia. Widzi się z tego zakresu 
mnóstwo imponujących urzą­
dzeń i produktów, świadczą­
cych o niebywałym postępie 
technicznym i możliwościach 
twórczych człowieka. Niestety, 
nie podobna było — z braku 
czasu — zapoznać się pobież- 
n:- choćby z przeznaczeniem 
tych czy innych eksponatów. 
Bardzo także podobał mi się 
pawilon angielski.

— Czy Pan Przewodniczący 
zechciałby powiedzieć, co Pa­
na osobiście najbardziej zain­
teresowało?

— Materiały budowlane. 
Belgowie pokazali ogromną 
ich rozmaitość: z trzciny, sło- 
my(!), trocin, tworzyw sztucz­
nych — na ści&ny, na podłogi, 
na sufity. Parę domków, wy­
budowanych z takich właśnie 
materiałów, cieszyło oczy mi­
łym, Dowiedziałbym — weso­
łym. wyglądem. Przywiozłem 
masę prospektów budowla­
nych z myślą o naszych fa- 
ubowcach. Niech pomyślą,
u nas można by nodobnego zro 

w tej dziedzinie są naprawdę 

duże. O Wystawie można by 
mówić długo. Chcę jednak do­
rzucić kilka już tylko słów. O 
organizacji.

— Znakomita?
— Naprawdę sprawna. Zwie 

dzać tereny w. stawowe moż­
na, rzecz jasna, „per pedes”, 
albo rikszami motorowymi 
(kierowca siedzący z tylu jest 
przewodnikiem, małymi auto­
busikami (bez ścian, wagoni­
kami kolejki wiszącej, albo —■ 
helikopterami. Jak kto woli i 
jak kogo stać. Byłbym zapom­
niał o maszynach rolniczych: 
skupione są one w jednym 
miejscu. Sporo widziałem no­
wego sprzętu do obrabiania, 
spulchniania ziemi, do pole­
wania, bardzo równomiernego 
rozrzucania nawozu, do oczysz 
czania (z biota) i sortowania 
równocześnie ziemniaków itp. 
Sama Bruksela wywiera na 
przybyszach duże wrażenie. 
Zwłaszcza kolosalne nagroma­
dzeni samochodów, mknących 
przynajmniej z najniższą do­
zwoloną prędkością 60 km/ 
godz.

Nie jest to jednak zjawisko 
charakterystyczne dla samej 
Brukseli. To samo w Brugii, 
Gandawie, Antwerpii. W so­
botę drogi zapchane są woza­
mi z przyczepkami weekendo­
wymi. W Belgii nie obowiązują 
prawa jazdy...

— Ale policja energicznie 
działa?

— Tak, w ogóle policjantów 
jest dużo. Pyta pan o najcie­
kawsze miasto. Dla mnie ta­
kim miastem była Brugia, bo­
gata w piękne zabytkowe bu­
dowle. Chociaż jestem kiep­
skim fotografem, „pstrykałem” 
zapalczywie, może coś z tego 
wyjdzie. Malowidła starych 
mistrzów, dostojne katedry w 
Brugii i Antwerpii — wywie­
rają duże wrażenie. W tym 
drugim mieście poza tym zwra 
ca uwagę potężny port, w peł­
ni zmechanizowany. Niestety, 
pośród mnóstwa statków próż­
no szukalibyśmy jakiegoś „Po 
laka”. A podobny był... Jeśli 
to pan uzna za interesujące, 
niech pan napisze, że w mia­
stach belgijskich sporo się bu-* 
duje, ale nigdzie nie widzia­
łem placów budowlanych. Ot, 
wyrasta gmach, ale placu na 
materiały, albo zamkniętego 
odcinka ulicy — nigdzie się 
nie zobaczy.

— A jak w rzeczywistości 
przedstawiają się opowieści o 
szorowaniu mydłem chodni­
ków?

— Nie ma w tym przesady. 
Dbałość obywateli o wygląd 
domostw, ulic, miast — jest 
niezwykła. Na 
gia sprawiała 
przygotowanej 
Wystawę. Ale 
na, codzienna

mnie cała Bel- 
wrażenie jakby 

specjalnie na 
to jest normal- 
troska. I tego 

musimy się uczyć. Nie potrze­
bujemy się -wstydzić ubogich 
zabudowań, lecz brudów wsty 
dzić się powinniśmy zawsze.

— Na wsi Pan Przewodni­
czący nie gościł?

— Widziałem ją tylko z o- 
kien samochodu. Te zupełnie 
pobieżne obserwacje zdają się 
potwierdzać jednak mniema­
nie o wysokiej kulturze rolnej 
kraju. Zbóż zachwaszczonych 
nie widziałem, nie widziałem 
także koni. Widzi się rozmaite 
traktory, różnego „kalibru” 
dostosowane do terenu i upra­
wy. Łąki utrzymane wzorowo, 
urządzenia melioracyjne sta­
rannie konserwowane Wyko­
rzystuje się każdy kawałek 
ziemi. Zagrody wiejskie spra­
wiają miłe wrażenie. Cóż panu 
no ’-’^ć na koniec? Tak, po 
dróżowaFśmy oczywiście 
„LOT-em”, bardzo przyjem­
ni, ale nie o tym chciałem 
mówić: chodzi mi o wnioski, 
jakie nasuwał pobyt w Belgii. 
Dadzą się one zawrzeć w jed- 
nym zdaniu: bardzo wiele mo-
żemy z tego, czym cieszą się 
Belgowie, już teraz, i ’mimo na-
szego niełatwego położenia

.Wszystko zależy od lu 
dzi.

Rozmawiał:
Piotr ŻYCKI
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„Achfuną Auschwitz!”

Do ludzkich

sumień i serc!

Kilka myśli

O INTELIGENCJI
Po wojnie dwukrotnie zwie­

dzałam były obóz koncentra­
cyjny w Oświęcimiu. Raz bo- 
daj w 1947 r., drugi cztery la­
ta później. Odżyły wtedy na 
nowo dni spędzone za druta­
mi. Bolesne, a niezapomniane. 
Błądziłam dobrze znanymi 
drogami, wśród szczątków ba­
raków w Brzezince, a wspom­
nienia stawały się bliskie. Jak 
g łyby czas zatrzymał się w 
miejscu. Bo tamtych chwil na 
wet lata nie zdołają wymazać 
z pamięci. Każdy skrawek zie­
mi na tej olbrzymiej prze­
strzeni obozowej przypominał 
mi gehennę i śmierć moich naj 
bliższych oraz kilku milionów 
ludzi —numerów.

W roku 1951 stwierdziłam z 
przerażeniem obojętność w sto 
sunku do ziemi przesiąkniętej 
krwią ludzką, do tragedii lu­
dzi, którym z całą perfidią i 
okrucieństwem odbierano czło 
wieczeństwo. Nie tak wyobra­
żałam sobie uszanowanie zie­
mi — wspólnego grobu setek 
tysięcy „numerów”. Zwdaszcza 
obóz w Brzezince — rozebrane 
baraki, szczątki strażnic i gru­
zy na miejscu krematoriów — 
przeraziły mnie swym opu­
szczeniem i zaniedbaniem.

Niedawmo czytałam w jed­
nym z tygodników warszaw­
skich artykuł o ludziach, któ­
rzy rozkopują wspólny grób w 
Brzezince w poszukiwaniu zło­
ta i klejnotów. Wstrząsające! 
Reportaż o podobnej treści po­
głębiony opisem kompletnego 
zaniedbania byłego obozu 
śmierci wydrukował „Dzien- 
r'k zachodni” w nr. 98 z dnia 
27—.28 kwietnia br. Z reporta­
żu Marka Sawańskiego pt. 
„Achtung Auschwitz” wynika, 
że...

„Dziś na przesiąkniętym 
krwią terenie obozu krzyżują 
się publiczne drogi, turkocą 
chłopskie furki z gnojem i wa­
łęsają się ludzie-hieny”. Dalej 
autor pisze: „W 1945 r. stały tu 
jeszcze baraki. Później łase na 
deski SPB rozebrały baraki i 
pozostały jedynie kominy”.

Tak wygląda dziś teren by­
łego obozu, w którym zginęło 
ponad 4 min. ludzi różnych na 
rodowości. Jedynie bowiem 
ekspozycja Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu została w 
ostatnich latach ulepszona.

Jak sygnalizuje autor, mimo 
zaniepokojenia polskiej i świa 
towej opinii publicznej obec­
nym stanem terenów obozo­
wych — próby niedopuszcze­
nia do dalszej dewastacji obra 
cają się w sferze postulatów, 
apeli i dyskusji. Pracownicy 
muzeum, byli oświęcimiacy 
mimo najlepszych chęci i cał­
kowitego oddania niewiele mo 
gą sami zdziałać. Wszelkie 
inicjatywy, mające na celu za­
radzenie złu napotykają na 
mur obojętności. Dyrektor 
muzeum zaproponował np. by 
podzielić obóz na strefy i od-

Odświeżanie pewnych po­
jęć, dla z góry określonego 
celu, bywa pożyteczne. Warto 
np. czytywać Konstytucję, ja­
ko ustawę zasadniczą i — wy 
snuwać z tej lektury wnioski.

Art. 1 ust. 2 mówi: „W Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi”. Co 
do słuszności tego sformuło­
wania nie może nikt chyba 
mieć wątpliwości. Podobnie, 
jak co do istoty i charakteru 
instytucji wybieralnych, po­
woływanych bezpośrednio czy 
pośrednio przez całe społe­
czeństwo w ramach demokra­
cji socjalistycznej. Niemniej 
organy wykonawcze dyktatu­
ry proletariatu, a więc w 
pierwszym rzędzie administra 
cja państwowa, aparat kontro 
li finansowej i gospodarczej 
oraz wym;aru sprawiedliwo-
ści — były i są 
częstej, ostrej, 
nieprzemyślanej 
uogólnień.

przedmiotem 
a nierzadko 
krytyki czy

dać je pod opiekę 
nych województw, 
święcimski marzy:

„Niechby każda

poszczegól- 
Kustosz o-

rodzina po

W muzykalnym Poznaniu 

Fou Tseng 
-poeta fortepianu

Koncert filharmoniczny z udzia­
łem planisty chińskiego, Fou Tson 
ga, można na pewno określić, ja­
ko jeden z ciekawszych wieczo­
rów muzycznych wiosennego se­
zonu. Pamiętamy dobrze dawną 
grę Fou Tsonga — dyskretną, wy­
cyzelowaną, kameralną. Artysta 
obecnie zmienił swój rodzaj gry. 
Odtworzył poetyczny „Koncert a- 
moll” Roberta Schumanna z nie­
spodziewaną wirtuozowską we­
rwą, a równocześnie zrozumie­
niem stylu. Już dawno nie słysze­
liśmy, aby ktoś tak wnikliwie 
wczuł się w kapryśny świat dźwię 
ków autora „Karnawału". Dopie­
ro trzeba było, aby ten młodziut­
ki, drobny, skośnookl planista u- 
kazał nam całe niestarzejące się 
piękno muzyki schumannowskiej. 
„Koncert a-moll" podany został 
w nader swobodnych tempach, 
pleśclwie wymodelowanymi fraza 
mi, tonem miękkim, pełnym, mó­
wiącym wszystko. Zadziwiała 
spontaniczność odczucia. W mo­
mentach dramatycznych, Fou 
Tseng zdobywał się na wielki wy 
raz i jaskrawe kontrasty dyna­
miczne. Przyjęcie artysty chiń­
skiego przez naszą publiczność by 
ło, oczywiście, bardzo życzliwe. 
Sukces solisty dzieli orkiestra Fil­
harmonii Poznańskiej, pod czujną 
batutą S. Wisłockiego.

Reszta programu przedstawiała 
się niemniej interesująco. „Tocca 
ta" Michała Spisaka (autor polski, 
mieszkający stale w Paryżu), aż 
kipi werwą i temperamentem mu­
zyki, nowocześnie brzmiącej, 
przejrzystej, efektownie lustru- 
mentowanej. I Symfonia amery­
kańskiego kompozytora, Samuela 
Barbera, jest przykładem muzyki 
współczesnej, która nie zrywa 
kontaktu z przeszłością. Barber 
ze zdobyczy „wieku eksperymen­
tów" bierze tyle, ile mu potrzeba 
dla stworzenia własnego, indywi­
dualnego dz*eła sztuki. W sumie 
pisze muzykę zróżnicowaną eks­
presyjnie, czarodziejsko fanta­
styczną, pełną romantyzmu i e- 
mocjonalnoścl (rodzaj zmedernizo 
wanego Sibeliusa). Stąd* właśnie 
pochodzi komunikatywność tej 
symfonii dla słuchacza, który 
chce przeżywać, lubi się wzruszać 
1 nie zostaje tym razem zawiedzio 
ny.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

oświęcimiaku ufundowała tyl­
ko jedną cegiełkę z wyrytym, 
na niej imieniem, nazwiskiem 
i numerem obozowym więźnia 
— powstałby mur, który raz 
na zawsze zagrodziłby cięża­
rówkom, furom z gnojem i 
„złotnikom” drogę na teren 
cmentarzyska Brzezinki. Nie­
wiele by to kosztowało. Ot, 
najwyżej po kilkanaście zło­
tych”.

Znalezienie dodatkowego 
źródła dochodu przez pobiera­
nie od zwiedzających opłat 
wstępu lub dobrowolnych dat 
ków jest, jak na razie, również 
w sferze dyskusji i sporu.

Reaktywow-ane ostatnio w 
Krakowie Stowarzyszenie O- 
pieki nad Oświęcimiem mimo 
inicjatywy jest bezradne, gdyż 
apel o każdą złotówkę „ginie 
w bliżej nieokreślonej społecz­
nej próżni”.

Na koszta konserwacji kie­
rownictwo muzeum otrzymuje 
ponad 100 tysięcy zł rocznie. 
175 ha ziemi obozowej pilnuje 
jeden strażnik. A liczba zwie­
dzających każdego roku sięga 
do 150 tys. osób. Muzeum o- 
święcimskie zaliczane jest mi­
mo to do drugiej kategorii i 
otrzymuje niższe dotacje niż 
inne tnuzea.

Omówienie tego problemu 
od strony wewnętrznej, 
to jest ludzi, zatrudnionych w 
aparacie państwowym — 
wyjść musi, rzecz prosta, od 
złożonej problematyki inteli­
gencji w ogóle.

Trzeba wyraźnie stwier­
dzić, że w ciągu lat powojen­
nych wyrosła nowa inteli­
gencja. Inteligencja ta, wywo 
dząca się z klasy robotniczej 
i chłopskiej, pełni w ich imie­
niu funkcje, powierzone jej 
przez te klasy. Również przy­
tłaczająca większość inteligen 
cji starszej generacji, 
niezależnie od jej socjalnego 
rodowodu, czynnie zaakcepto­
wała program budownictwa 
socjalizmu i zrasta się z nową 
inteligencją.

Dlatego też — sądzę — wszel 
kie próby rozdziału inteligen 
cji od robotników i przeciw­
stawianie ich sobie, posiada 
(bez względu na pobudki dzia 
łania i źródło powstania) zde­
cydowanie sprzeczny z ogól­
nonarodowym interesem cha­
rakter. Istniejące różnice mię 
dzy pracownikami bezpośred­
nio produkcyjnymi a inteli­
gencją pracującą wywodzą 
się w zasadzie z różnic po­
chodnych od pełnionych funk 
cji, a nic ze stosunku do środ­
ków produkcji, stosunku do 
władzy ludowej czy wreszcie 
odmienności podejścia do 
sprawy budownictwa socjaliz­
mu.

Precyzując temat, dochodzi 
my do zagadnienia tej części

inteligencji, która zatrudnio­
na jest w aparacie władzy 
państwowej, w wymiarze spra 
wiedliwości, bankach i ubez­
pieczeniach. Ta właśnie część 
inteligencji ma za zadanie or­
ganizować społeczne admini­
strowanie, dzielić i kontrolo­
wać prawidłowość podziału do 
chodu narodowego oraz chro­
nić panujący porządek praw­
ny. Dodać wypada, że spraw­
ność funkcjonowania tego a- 
paratu, indywidualna postawa 
poszczególnych urzędników i 
pracowników — wpływają w 
decydującej mierze 
na powszedni stosunek obywa 
tela do władzy, jako takiej. 
Osąd, czy władza jest sprawie 
dliwa i pomocna obywatelowi, 
powstaje bowiem najczęściej 
przy załatwianiu własnej, 
przeciętnej ludzkiej sprawy!

W tej sytuacji, gdy docenia 
my społeczne funkcje organi­
zacyjne aparatu władzy, moż 
na sobie uzmysłowić czynne 
współdziałanie tego aparatu 
w rozwoju produkcji i ruchu 
okrężnych dóbr materialnych 
i środków finansowych. Oczy­
wiście, nadal pozostaje otwar 
ta kwestia uzdrawuania pod­
staw działalności aparatu 
państwowego na dwóch zasad 
niczych odcinkach: osobowym 
i środków działania.
Podstawowym środkiem dzia 

łania — narzędziem pracy ad 
ministracji — są normy praw 
ne. Luki w prawie, inflacja 
przepisów prawnych, nieja­
sność i nieudolność w formu­
łowaniu, wszystko to w połą­
czeniu ze słabą pracą ogniw 
kontroli społecznej, tworzy po 
żywkę dla biurokracji, a na­
wet bezprawia. I prawdą jest, 
że tam gdzie rodzi się biuro­
kracja, tam słabnie rewolucja 
socjalistyczna. W panującym 
nieporządku prawnym powsta 
ją potencjalne możliwości prze 
kraczania kompetencji, wyda­
wania niezgodnych z prawem 
decyzji, a więc fakty, godzące 
w interes ludzi pracy i w sa­
mą treść s o c j a 1 i z-

chinie nowoczesnego pań­
stwa.

Również i służba wymiaru 
sprawiedliwości, która elimi­
nuje z naszego życia elemen­
ty aspołeczne i czuwa nad le­
galnością działania wszyst­
kich pozostałych organów ad­
ministracji, zajmuje poczesne 
miejsce w systemie władzy lu 
dowej.

Reasumując, wyrażam prze 
konanie, że odpowiedzialne za 
danie, powierzone inteligen­
tom, zatrudnionym w całym 
aparacie administracyjnym (w 
sensie szerszym) przez klasę ro 
botniczą — wtedy będzie wła­
ściwie spełnione, gdy ugrun-
tuje 
n a

się słuszna 
społecznej

tej właśnie warstwy i
cena, poparta k o n k
n y m i a k c 
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WIE, CZEGO CHCE..; ;

e n t a m i. 
bowiem,

wzajemna życzliwość w łonie 
klasy robotniczej jest ważnym 
gwarantem demokratyzacji i 
postępu.

Terrier, którego podziwiano 
na wystawie w Londynie, jest 
pieskiem nader inteligentnym 
— kiedy chce mu się pić, trze­
ba mu dać dobrze zamrożony
sok owocowy

Mgr Ryszard BACZYŃSKI słomkę.
i koniecznie 

CAF

PYSKÓWKI 
sprawy niebjahe

Motto:
Po dwudziestu dekretach, trzynastu remisach, 
Czterdziestu kondemnatach, sześciu kompromisach, 
Zwyciężył Marek Piotra; a że się wzbogacił, 
Ostatnie trzysta złotych za dekret zapłacił.
Umarł Piotr, umarł Marek, powróciwszy z grodu: 
Ten, co przegrał, z rozpaczy, ten co wygrał z głodu.

(Ignacy Krasicki „Pieniacze”)

T)rzez ścianę słychać było 
* podniesione głosy. Po

chwili — krzyk i łoskot. Na

Marek Sawański tak kończy 
swój reportaż:

„Niechże reporter, który 
wraca do domu w trzewikach 
przysypanych popiołem ludz­
kich kości nie ogranicza się do 
zdawkowego apelu do różnych
ONZ-ów, UNESC-ów, 
mentów, sejmów,

paria- 
rządów,

WRN-ów, ministrów i deputo­
wanych. Niech zaadresuje te 
gazetowe czcionki do ludzkich 
sumień i serc”.

Dom wczasowy
dla dzieci kolejarzy

Nać Jeziorem Durowskim w 
Wągrowcu rozpocznie się 
wkrótce budowę dobrze wypo­
sażonego domu wczasowego 
dla dzieci kolejarzy okręgu 
poznańskiego. Po oddaniu go 
do użytku za 2 lata zamiesz­
ka w nim przez 10 miesięcy 
w ciągu roku 160 dzieci o wąt­
łym zdrowiu, które mają ko­
rzystać z lepszego odżywienia, 
opieki lekarskiej, nie przery­
wając nauki. W miesiącach 
wakacyjnych w Wągrowcu go­
ścić będzie po 260 dzieci.

m u.
Tak więc istnienie zwarte­

go, jasno sformułowanego i 
dostosowanego do aktualnych 
okoliczności systemu norm 
prawnych, ugruntowuje i za­
bezpiecza nie tylko praworząd 
ność, ale przede wszystkim de 
mokrację socjalistyczną. W 
tym świetle tym korzystniej 
wypada społeczna rola tych 
ofiarnych pracowników apara 
tu państwowej administracji, 
którzy, działając w ramach 
istniejącego porządku prawne 
go, respektowali jednocześnie 
interes przeciętnego obywate­
la i zabezpieczali ład w pań- 
stwie.

Dlatego też tenden­
cyjnie szkodliwym 
jest utożsamianie biurokracji 
z rzetelnym wykonywaniem 
zarządzeń i przepisów przez 
pracowników administracji 
czy aparatu kontroli. Ten to 
właśnie zespół ludzi pomagał 
umacniać młode, formujące 
się państwo ludowe, pomagał 
bronić je przed atakami sił 
wrogich postępowi, zabezpie-

szalę rzucano widocznie coraz 
cięższe argumenty (czytaj: ar- 
tykuły gospodarstwa domowe­
go). Kilka dni później do sądu 
wpłynął pozew o pobicie. Oto 
kulisy tej niezwykle poważnej 
sprawy:

„Oskarżona od dłuższego 
czasu żywi wielką nienawiść 
do oskarżycielki prywatnej za 
to, że oskarżycielka domaga 
się od niej, by przestrzegała 
porządku domowego. Oskarżo­
na przechodząc bowiem przez 
pokój i kuchnię oskarżycielki 
do łazienki, rozlewa wodę w 
tym pokoju i robi nieporzą­
dek...”

Pyskówki! Czyli sprawy — z
oskarżenia prywatnego

,ZLOTA PALMA

Na festiwalu filmowym w Cannes, 
grodę) zdobył film radziecki pt.

Złotą Palmę (1 na- 
„Lecą żurawie”. Na

zdjęciu widzimy Tatianę Samoilową (pierwsza, z prawej), 
która kreowała główną rolę w filmie. Obok niej — Jay- 

ne Mansfield (USA) z mężem.
Fot. — CAF

czał podstawy finansowe 
działania i wymierzał w 
imieniu sprawiedliwość, 
pełnione niewątpliwie w 
przednim okresie błędy.

jego 
jego 
Po- 
po- 
nie

mogą zaciemniać całości obra 
zu. Szczególnie dziś, w dobie 
konsekwentnej decentralizacji 
zarządzania, wzrasta niezmier 
nie rola administracji tereno­
wej, podobnie jak wzrastają 
społeczne wymagania 
wobec kadry pracowników 
państwowych.

Również przy szerokim usa­
modzielnieniu przedsiębiorstw 
socjalistycznych, wzrasta zna­
czenie aparatu bankowego w
dziedzinie kredytowania 
troli, poprzez złotówkę 
tów gospodarczych, ich 
łalności. Praca aparatu 
kowego jest szczególnie

i kon 
efek- 
dzia- 
ban- 

.waż-
na i odpowiedzialna z uwagi 
na sprawowane przez ten a- 
parat funkcje rozliczania do­
chodu narodowego i bieżące­
go nadzoru nad stałością wa­
luty. Każdy obywatel wie chy 
ba, jak wielki jest wpływ sta­
łości cen na jego budżet do­
mowy, podobne analogie dzia­
łają 1 w skomplikowanej ma­

pomówienie, zniewagę słowną 
i czynną, coraz większym stru­
mieniem wpływają do sądów. 
W 1956 roku, w IV Wydziale 
Karnym Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania, wpływ wyra­
żał się liczbą 1531. W ub. roku 
zanotowano natomiast 1717 
pyskówek! Są to wprawdzie 
sprawy nieskomplikowane pod 
względem prawnym, jednak 
niezmiernie trudne jeśli cho­
dzi o ustalenie stanu faktycz­
nego. Strony do końca walczą 
z energią godną lepszej spra­
wy, a świadkowie z zasady 
dzielą się na dwie grupy lu­
dzi, których zeznania są diame 
tralnie różne.

Tylko 15 proc, spraw kończv 
się ugodowo. Dalszy dowód za 
cietrzewienia to fakt, że z za­
sady zaskarża się wyrok I in­
stancji. W efekcie Sąd Woje­
wódzki rozpatruje takie spra­
wy jak np. N. K. contra B. C.:

„... o to, że 30 marca 57 r. 
obrzucił oskarżyciela szere­
giem obelg, a m. in. wołał: 
..Ty psiakrew, cholero jasna, 
ty dziadku cholerny, ja ci (...), 
a ciebie wyrzucę z balkonu”. 
Ponadto oskarżony chwycił o* 
skarźyciela za głowę i potrzą­
sał nią, tj. o czyn z art. 256 
KK i art. 239 § 1 KK”...

Istnieją rodziny od lat ze so­
bą skłócone. Nie opuszczają 
one — trochę przesadźmy — 
gmachu sądu i zapisały na 
swym koncie nawet do 39 
spraw wzajemnie sobie wyto­
czonych.

A procesomania kosztuje. 
Jeśli sprawa z sądu II istancii 
zostanie skierowana do ponow 
nego rozpatrzenia przez Sąd 
Powiatowy, przegrywający 
(musi pokryć koszta przeciw­
nika) płaci grubo ponad 2 tys i 
złotych. '

• *

Garść przedstawionych 
faktów mówi bardzo du- 

: żo o kulturze obyczajów, o u- 
• miejętności współżycia. Nie- 
■ stety, mówi bardzo źle.

Szereg zjawisk ' -.onomicz- 
• no-społecznych (wojna, brak 

stabilizacji, „wędrówki lu­
dów”, itd.) nie wpłynął dodat­
nio na kulturę obyczajów, któ- 

, ra najpełniej się rozwija w 
okresie ustabilizowanych sy­
tuacji. Wreszcie czasy dzisiej- 

’ sze. Trzeba otwarcie powie­
dzieć, że bolączki współczesne- 

, go życia stanowią czynniki po- 
■ głębiające kryzys. Ilekroć to 
, w sklepie, urzędzie, zakładzie 

pracy — napotykamy na nieu­
zasadnione trudności (np. biu­
rokratyczne przepisy), które 

' normalnie nie powinny mieć 
1 miejsca. Anomalia te działają 
! irytująco, a gniew przy naj­

bliższej okazji zostaje wyłado- 
; wany na Bogu ducha winnym 
' bliźnim. W tej sytuacji przy- 
1 słowiową oliwą do ognia są 

wszelkie „przyjemności”, wy­
nikające z zajmowania jedne­
go mieszkania przez kilka ro­
dzin. Nie przypadkowo też 95 
proc, pyskówek to sprawy po­
wstałe na Je krytycznej sy­
tuacji mieszkaniowej. Korze­
nie obyczajowego barbarzyń­
stwa tkwią w minionych sto­
sunkach ekonomiczno-społecz­
nych, pokutujących jeszcze 
dziś. To fakt bezsporny. Jed­
nakże tłumaczy on w więk­
szym stopniu niski poziom 
kultury współżycia, a w mniej 
szym — samą procesomanię.

Ale czy wytaczanie proce­
sów jest przemyślane? Wertu­
jąc akta trafiłem na pozew, w 
którym napisano: „Oskarżony 
schwycił oskarżycielkę za gar­
dło i dusił aż do zamroczenia” 
(toż to niemal usiłowanie za­
bójstwa!). Sprawa zakończyła 
się jednak... pojednaniem 
stron w pierwszym terminie!

Abstrahując już od sprawy 
samokrytycyzmu, wypada 
więc stwierdzić, że bardzo czę­
sto wniesienie dozwu jest bez­
myślne. Oskarżyciel prywat­
ny na ogół nie zastanawia się 
nad tym, że procesowanie się 
to marnotrawstwo energii, pie 
niędzy i czasu. Marnotrawstwo 
— bo kiedy sąd po kilku lub kil 
kunastomiesięcznym postępo­
waniu skażę „wroga” na karę 
grzywny — oskarżyciel otrzy­
muje wątpliwą rekompensatę.

Domyślmy o tym wszyst- 
1 kim. kiedy zamierzamy 

chwycić za pióro i pisać:
,,Do Sądu Powiatowego dla 

m. Poznania, Wydział IV Kar­
ny. Pozew przeciw-ko...”

M. ŁUCZAK



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość tynkarzy i murarzy na warunkach 
określonych nowym układem zbiorowym dla 
pracowników budownictwa z dnia 15 marca 
1958 r. zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska nr 6 
Praca w obrębie całego woj. katowickiego, za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych na miej-
scu budowy. K2312
Kwalifikowane dekoratorki ozdób choinkowych 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy im. F. 
Dzierżyńskiego, Poznań, Koronkarska 18, tel.
517-74. K2359
Każdą ilość murarzy i robotników, szklarza, 
stolarza, 4 robotników - instalatorów, 6 malarzy, 
3 dekarzy przyjmie natychmiast do prac na te­
renie miasta Poznania Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7.

K2367
Kelnerki, cukierników, zmywaczki na stałe lub 
na okres Targów (kelnerki także na pół etatu) 
zatrudnią Poznańskie Zakłady Gastronomiczne
— Kawiarnie Poznań, ul. Wielka 19. K2544

Zawiadomienie
o opisie i oszacowaniu nieruchomości Dz.

Ustaw R. P. nr 112, Art. 666 do 675
Komornik Sądu Powiatowego we Wrześni 

Tomasz Błaszczyk, we Wrześni, ulica Sło­
wackiego nr 31 w sprawie egzekucyjnej 
o zniesienie współwłasności nieruchomości 
w drodze

SPRZEDAŻY PUBLICZNEJ 
do 1/4 (jednej czwartej) części nierucho­
mości przypadającej spadkobiercom po Ka­
tarzynie Walczakowej — w Miłosławiu.

Zawiadamiam, że dnia 31 maja 1958 r. 
o godz. 13 min. 30 przystępuje do oszaco­
wania nieruchomości oraz opisu spadko- 
dawczyni Katarzyny Walczak, oznaczoną 
w księdze wieczystej Miłosław, tom 58, wy­
kaz liczba 81 a składającej się z połowy 
nieruchomości o obszarze 180 metrów kwa­
dratowych.

Wzmiankę o zajęciu nieruchomości za­
pisano w księdze wieczystej Miłosław, tom 
58, wykaz 1. 81 w Sądzie Powiatowym we 
Wrześni.

Błaszczyk, kom. Sądu Powiatowego
K2733

LTÓZ SKŁADA ŻYCZENIA 
BEZ UPOMINKU W POSTACI 

hombenierki — czekolad 

Goplany - Wedla - Rywala 
które zakupisz w sklepach M. H. D. 

nr 7 — ulica Kraszewskiego 17 
nr 21 — ulica Czerwonej Armii 74 
nr 28 — Plac Wolności 10 
nr 42 — ulica Paderewskiego 3

Jeśli masz kłopot z wyborem upo­
minku to przejdź się do księgarń 

„"bomu "Książki" 
które zaopatrzone są w wiele 
-ennych pozycji literackich:

M. Konopnickiej: „Wybćr pism” 
cena 35,— zł

J. Londona: „Dzieła”, I—X tom 
cena 297,— zł

Tatarkiewicza: „Łazienki Warszaw­
skie” cena 103,— zł

Książka zawsze spędzi smutek 
z czoła ukochanej kobiety.

2 pracowników z posyłkami (1 oborowego) po­
szukuje Państwowe Gospodarstwo Rolne Pa­
miątkowo, pow. Szamotuły. Mieszkania 2-poko- 
jowe z kuchnią zapewnione, stacja kolejowa i
poczta w miejscu. 13543g
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym, 4 lata pracy w zawodzie 
względnie z wykształceniem średnim eko­
nomicznym 8 lat pracy w zawodzie, za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportu Leśnego 
w Świebodzinie Wlkp., ul. Poznańska 8/9, telefon 
308, wewn. 14. Wynagrodzenie od 2.100—2.700 zł 
miesięcznie plus premia. Mieszkanie zapew­
nione. K2391
2 kierowników gospodarstwa, 2 magazynierów 
i księgowego zatrudni zaraz Stacja Selekcji Ro­
ślin, Nagradowice z siedzibą w Tulcach, poczta 
Tulce, pow. Środa. Reflektujemy na kandyda­
tów z praktyką i o wysokich kwalifikacjach. 
Podania wraz z życiorysem kierować pod w. w.
adresem. K2393
Technika normowania na roboty narzędziowe 
oraz w produkcji tworzyw sztucznych, wysoko 
kwalifikowanego elektryka obeznanego z gene­
ratorami wysokiej częstotliwości przyjmie za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga-

POZNAŃSKIE zakłady mechaniczne 
WZGS „SAUOPOMOC CHŁOPSKA” 
W POZNANIU, ulica Kolejowa nr 1/3

OKŁASZAiA PRZETMIG
NA ZAŁOŻENIE INSTALACJI 

PIORUNOCHRONNEJ 
NA BUDYNKACH I HALACH PRODUKCYJ­
NYCH V/ NIŻEJ PODANYCH ODDZIAŁACH:

1. PZM Poznań, Kolejowa 1/3
2. PZM Leszno, Kilińskiego 1
3. PZM Koźmin, Towarowa 6
4. PZM Oborniki Wlkp., Jagiellońska 6

Prace należy wykonać z własnego materiału.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatni przedsiębior­
cy koncesjonowani.

Termin składania ofert do dnia 30 maja or., 
w Dziale Techniczno-Produkcyjnym pod wyżej 
podanym adresem.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta.

K2750

Dla małej Helenki
aparaty do wyświetlania bajek

dla panny Heleny
okulary przeciwsłoneczne, 
lornetki, aparat fotograficzny 

polecają sklepy 
FOTO-OPTYKI

ulica 27 Grudnia 3 i 9 
,, Paderewskiego 8 
„ Głogowska 39 
„ Kraszewskiego 15

UWAGA! UWAGA!

(AJózijAtkim Si elanom
poleca swoje usługi
R. S. P. Fryzjersko-Kosmetyczna

GABINETY KOSMETYCZNE
SPÓŁDZIELNI USUWAJĄ:

trądziki, łojotoki, oczyszczają skórę, 
dokonują fachowego masażu. 
Poza tym: pedicure, manicure, 
naświetlania.

Jeśli chcesz na Imieninach wzbudzać 
zachwyt efektowną fryzurą korzystaj 

z usług:
R. S. P. Fryzjersko-Kosmetycznej

EFEKTOWNĄ BROSZKĄ
KLIPSAMI

BIŻUTERIĄ DAMSKĄ
TOREBKĄ

PASKIEM DO ZEGARKA 
ZACHWYCISZ KAŻDĄ 

Helenkę 
OD... 7 LAT

kupując prezent w sklepach upomin­
kowych M. H. D.:

Stary Rynek 50
Alfreda Lampego 6 
Głogowska 60 i 75 
Fredry 1

NAMYŚLACIE SIĘ
nad wyborem upominku?

PAMIĘTAJCIE —
dla Heleny kupujcie tylko u 
„KRYSTYNY”.

„OCty.sły.niL* 
SKLEP GALANTERII 
DAMSKIEJ M. H. D. 
ULICA FREDRY NR 1 

która zachwyci każdą solenlzantkę 
bogatym wyborem artykułów

lanterii P. T., Poznań, ul. Grobla 25. K2403

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
STACJI HODOWLANO - BADAWCZEJ 
Instytutu Hodowli 1 Aklimatyzacji Roślin 
W BOROWIE, pOw. Kościan, p-ta Czempiń.

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko KIEROWNIKA Działu Specjalne- 
go-Ogrodnlczego. Wymagane kwalifikacje: wyż­
sze studia rolnicze z długoletnią praktyką w 
uprawie kwiatów szklarniowych — szczególnie 
goździków oraz nasiennictwie kwiatowym.

Uposażenie według układu zbiorowego. Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem 
korować do Stacji Hod. Bad. IHAR, Borowo, 
poczta Czempiń. K2263

Praca Sprzedał
Potrzebna pomoc domowa.
Poznań, Popił A^klch 1 m.
7. 13165g
Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna zaraz. 
Poznań, Płowiecka 7 m. 2.

12697g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm nowy. J. Mo- 
narszyński, Września, ul. 
Kosynierów 54. Oglądać
od godz. 16—19. 12158g

Kupno
Anyż, gorczycę, koper 
wioski rumianek — kupu­
ję każdą ilość. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 12418g 
Kupię tokarkę do około 1 
m toczenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12511g.
I.okomotywki elektryczne 
modelowe na rozmiar 16,5 
mm, trzy szyny, typ 
„Maerklin” lub ,,Trlx” 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14857g._______________  
Plastyk biały, kolorowy 
poleca, odpady kupuje — 
Wytwórnia Plastyku, Po­
znań, Dworkowa 14, tel.
84-641. 22756p

Samochód 
limuzynę 
sprzedam, 
cza 5.

Mercedes V-170
4 - drzwiową 

Poznań, Robo- 
12170g

Sprzedam motocykl WFM 
nowy oraz Jawę 250 ccm 
najnowszy typ. Poznań, 
Świerczewskiego 64 m. 1.

 13550g
Norki kolorowe 1 „Stan­
dard” tegoroczne wykoty 
z matek Importowanych, 
szafir, pastel, platyn, ca- 
rler, standaty czarne, 
brązowe, Palamino, Fin- 
Palo, poleca — sprzedaje. 
Informacje: Poznań, ulica 
Gwardii Ludowej 18, m. 1.

___________________13795g
Osie z kołami 750/20 1 16- 
kl dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal. Poznań, Jeżyce, Miła
17. 14055g

Sprzedam nowe radio 
,,Beethoven” klawiszowe. 
Cena 5.200 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12528g.
Sprzedani wózek czeski 
koszykowy głęboki. Po­
znań, Rutkowskiego 15a 
m, 5,_______________ 12530g
Motocykl BMW 350 w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Fr. Kaczmarek, Lu­
tynia, pow. Pleszew, Fel. 
Dobrzyca 18. 12545g
Skuter „Peugeot” nowy 
sprzedam. Jerzy Szopa, 
Międzyrzecz Wlkp. Obrzy- 
ce — Szpital, 12547g 
Motocykl M-72 nowy 
sprzedam. Poznań, telefon 
638-16. od godz. 19, 12548g 
Hodowcom nutrii sprze­
dam węże gumowe calo­
we metr 30 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12552g.
Sprzedam sczyszczarkę do 
obuwia. Wenta, Swarzędz, 
ul. Kórnicka 52, 12553g
Kompresor kompletny ze 
zbiornikiem do 6 Atm. o- 
kazyjnie sprzedam. Po­
znań. ul. Warszawska 123 
(warsztat).12556g 
Sprzedam samochód DKW 
reklamówkę w dobrym 
stanie. Poznań, Bednarska 
3.___________________ l,2573g
Sprzedam 4 piece kaflowe 
i 8 kg brązy kolorowej, 
zagranicznej. Poznań, tel. 
625-46._______________12697g
Kolejkę elektryczną, mo­
delową, 13 m toru, 6 wa­
goników sprzedam. Teł. 
643-95, godz, 15—16. 14858g 
Sprzedam 150.000 szt. cegły 
nowej mechanicznie wy­
rabianej 1000 szt. 960,— 
zł. Dostawa — czerwiec 
1958 r. Cegielnia Polowa, 
Julian Robaszewski. Go­
rzów7, Wlkp. Błotna 57.

22689p

Piec elektryczny (kuchen­
ka) nowy sprzedam. Po­
znań, 518-16. 12582g

_____ Lokale
Mieszkania 3-pokojowego, 
samodzielnego, gotowego 
lub do wykończenia po­
szukuję. Ewentl. dam 
mniejsze do zamiany. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15543g.
Zamienię 2 pokoje z współ 
ną kuchnią na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla L2525g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z kuchnią, tele­
fonem bez łazienki wraz 
z lokalem nadającym się 
na uruchomienie warszta­
tu względnie składu w 
śródmieściu na komfor­
towe 3-pokojowe z kuch­
nią możliwie z telefonem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12539g._____________  
Kupię mieszkanie — wy­
dzielone (ewentl. zwrócę 
koszty remontu) — w Po­
znaniu, lub Kaliszu, Lesz­
nie, Swarzędzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 12560g.
Poszukuję pokoju — dziel 
nica obojętna. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 12569g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią względnie 
pokoju na 1 rok. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia., Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12571g.
Pokoju do remontu po­
szukuję względnie zwró­
cę koszt remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12576g.

W każdej dzielnicy Poznania znaj­
dziesz sklep „KOMIS”
w którym zakupisz towary prze­
mysłowe pochodzenia zagranicznego:

bluzki — sweterki — golfy — 
papierosy zagraniczne — chust­
ki — perfumy — mydła toale-
towe francuskie biżuterią

POLECAMY: kosmetykę zagraniczną 
najwyższej jakości tylko w sklepie

P. P. H. ,KOMIS”
przy ULICY PADEREWSKIEGO NR U.

Nieruchomości Zguby

Dnia 20 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja kochana żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa 1 babunia, przeżywszy 
lat 74, śp.

Salomea Michalska
z domu Fierek

Pogrzeb odbędzie Kię w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczyniie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Małeckiego 24a. 15675g

■ irrwm .iu iinnimwniiniRi— ś. t p.

Adam Lewandowski
członek honor. Tow. Wiośl. „Polonia” 

mój najdroższy, kochający, nigdy niezapomniany 
mąż, opatrzony Sakramentami św., zakończył 
swoje pracowite życie po ciężkich cierp len Łach, 
w dniu 21 maja 1958 r., w wieku 63 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Górczyn.ie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Poznań, Puszczykowo.

Dnia 19 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Olejami 
św., moja najdroższa żona, przeżywszy lat 55, śp.

z Sobkowlaków

Janina Nepomucena Szeier
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej. w gtębokta smutku pogrążony

MĄŻ
Poznań, ulica Dzierżyńskiego 61a. 15509g

...... ..........    """ A . ..  .............. .
u

Dnia 20 maja 1958 r. zasnął w Bogu, mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz naj­
droższy tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp. 

Władysław Nowak 
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczyme.

O czym zawiadamiają w nieutulonym smutku 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

ty

Dnia 19 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa, ukochana 
żona, nasza niezapomniana mateńka, synowa 
i siostra w wieku lat 46, śp.

z Kryszewskich
Melania Szylke

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o go­
dzinie 16,30 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, BABUNIA, SIOSTRY

I SZWAGROWIE
Poznań, Dzierżyńskiego 105. 15508g—ww—w—bu   oj

——.,ihii— - ■—m, i w—aw—aan—Ś. ł p.

Helena Skoczyńska
z domu Jazy

Nasza ukochana, jedyna i najtroskliwsza mat­
ka, babcia, córka i siostra, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, dnia 19 maja 1958 r., prze­
żywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, tj. W czwartek, 
22 bm., o godz. 16. na cmentarzu Bożego Ciała 
na Dębcu. O tym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, Lalling. 15648g

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel 87-95. U401g
Ogród owocowy ‘ń morgi 
w Kiekrzu przy jeziorze 
sprzedam. Przewody elek­
tryczne na miejscu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12261g

Zaginął terier biały, brąz 
łata. Poznań, Wiosenna 50 
m. 1. 14285

Różne

Gospodarstwo 20 ha ziemi, 
obsiane w tym 3,27 ha la­
su. bez obciążeń w pięk­
nej okolicy blisko jeziora, 
bez inwentarza, powiecie 
poznańskim na dogodnych 
warunkach sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14231g.
Kupię spiesznie gospodar­
stwo około 2 do 4 ha zie­
mi z zabudowaniami w o- 
kolicy Poznania. Jarocina, 
Gostynia, Krotoszyna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12510g.

Kupię parcelę 3.000 do 
5,000 m* na prowincji do, 
60 km od Poznania, zelek­
tryfikowaną z zabudowa­
niem lub bez. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12512g.

Domy, gospodarstwa, par 
cele dla poważnych reflek 
tantów poszukuje Kazi­
mierz Napierała, Kościan. 
Rynek 14/15. 12536g

Kupię kamienicę ze skle­
pami w Poznaniu. Oferty 
z podaniem ceny i adresu 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12568g.

Gospodarstwa: 15 ha, do­
bre zabudowania — 180.003 
zł, 14 ha 150.000 zł, 10 ha 
130.000 zł, 2 ha 80.000 zł. 
Dom 5 pokoi, wolny, przy 
mieście, wodzie, lesie z 
ogrodem, ziemią 3 morgi 
— 170.000 zł — sprzedam. 
Franciszek Drab, Wronki. 
Poznańska 26. 12577g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli) welony, nakrycia do 
ćhrżtu, wypożycza „Ele­
gancja", Poznań. Mickie­
wicza 13. Il249g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66.
_____________________ 12400R
Suknie ślubne, balowe, 
nylony, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania, 
rzeczy żałobne poleca Wy­
pożyczalnia Poznań, Dzier 
żyńskiego 61. U526g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - masz'ynek. 
F-ma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 12562g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91. 14303g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

12563g
Kto przyjmie na leśniczów 
kę (2 tyg. w czerwcu) in­
walidkę chorą na serce? 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22765p.

Matrymonialne
Poznanianka, przystojna, 
wykształcona, lat 36, mie­
szkanie w własnej willi, 
pozna pana inteligentne­
go zrównoważonego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12493g.

i;
Dnia 20 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, oipa- 

trzona Sakramentami św.. moja najdroższa 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 52, śp.

z Grotów

Magdalena Kapałczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 23 bm., o go­

dzinie 9 w Połajewie, pow. Czarnków.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. 15592g

Dnia 19 maja 1958 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, śp.

Adam Palacz
długoletni pracownik Działu Sieci i Instalacji 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 1958 r., o go­

dzinie U na cmentarzu na Junikowie.
Rzda Zakładowa Pracownicy Dyrekcja

ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO K2832

POLSKA AKADEMIA NAUK 
ZAKŁAD DENDROLOGII I POMOLOGII 
OŚRODEK DOŚWIADCZALNY W KORNIKU 

ogłasza przetarg 
na sprzedaż traktora - ciągnika marki LANZ- 
BULLDOG, typ 45, ogumiony, na chodzie w ce­
nie wywoławczej 17.000,— zł. 
oraz 
piły taśmowej niekompletnej o wymiarach rolek 
800 mm. Cena wywoławcza 860,— zł.

Przetarg odbędzie się w gospod. doświadczal­
nym PAN w Kórniku, ulica Sredzka 179, dnia 
23 maja 1958 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić w kasie Spółdzielczej w Kórniku konto 
nr 4/4 10*/« ceny wywoławczej tytułem wadium. 

Oględzin traktora i piły można dokonać co­
dziennie w godz. od 7—16, w podwórzu gosp. 
Ośrodka Doświadczalnego w Kórniku, przy ul. 
Sredzkiej nr 179. K2676

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR P. T.
W POZNANIU, ul. Koronkarska 10, tel. 23-07

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie robót malarskich w biurach i ha­

lach produkcyjnych.
Bliższych szczegółów udziela Przedsiębiorstwo 

w biurach przy ul. Koronkarskiej 10 w godz. od 
8—10, gdzie również można odebrać ślepe koszto­
rysy.

Oferty należy składać pod adresem j. w. w 
podwójnie zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie robót malarskich PZAPT, 
Poznań, ul. Koronkarska 10.

Termin składania ofert dnia 2 czerwca 1958 r , 
godzina 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta oraz ewentl. odstąpienie od przetargu. 

___________ _____ ___________  K2443

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na malowanie hal produkcyjnych w Fabryce 
Papieru w Czerwonaku:

1. auflty i ściany klejowe — 1290 mJ
t. ściany olejne — 320 m’
3. okna olejne — 20 m*
4. drzwi olejne — 60 m*

Oferty na wykonanie wyżej wymionych prac 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe i pry­
watne do dnia 30 maja 1958 r., pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Papiernicze, Dział Głównego 
Mechanika, Poznań-Malta, ul. Wołkowyska nr 32, 

telefony: 18-63, 38-63.
K2716

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ, ADMINISTRACJA DOMÓW 

MIESZKALNYCH WE WRZEŚNI

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie kap. rem. budynków ADM na 
ogólną kwotę 165 tys. zł.

Podkładki kosztorysowe można odebrać w tut.
MPGK-ADM, Ratusz, pokój 7 (Obr. Stalingradu 1).

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 28 maja br. 
a 29 maja o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert.

Kierownictwo MPGK-ADM zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta dla całości lub części wy­
konania.

. K2693

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-j



N a egzaminie matural­
nym z matematyki w Li­
ceum Ogólnokształcącym 
im. Karola Marcinkowskie­
go. Przy okazji — co zna­
czy egzaminacyjne zdener­
wowanie! — prostujemy. 
Wtorkowy rekordzista (pi­
sał pracę 105 minut na prze 
widziane 5 godzin) nazywa 
się nie Górzyca, lecz Jerzy 
Kur zy c a.

Fot.: K. Przychodzki

dtozmaitoŚGi

Wizyta młodziutkiej pani

© Nareszcie ojcowie miasta i 
pomyśleli o naprawie zdemolo- i 
wanej nawierzchni asfaltowej i 
na Starym Rynku. Z uporem L 
godnym lepszej sprawy, przy- ' 
pominamy przy okazji o ko­
nieczności zlikwidowania dziur ' 
w chodnikach wokół Starego | 
Rynku.

® Podobno najlepsze lody są i 
w „Warcie” przy wejściu do ii 
pasażu kina Apollo. Chcieliśmy ! 
wczoraj przekonać się o tym j 
osobiście. Niestety, wszystkie \ 
stoliki były oblężone! Dlacze- ■ 
go inne zakłady gastronomicz- j 
ne oraz kawiarnie nie posta­
rają się o równie smaczne lo- i 
dy?

® Przyłączając się do „Łań- ! 
cucha dobrej woli", załogi fa- ! 
bryk papieru Malta i Czerwo- j 
nak wpłaciły na powodzian ' 
6.717 zł. Na ten sam cel pracow 
nicy Państwowej Filharmonii ! 
w Poznaniu przekazali 4.788 zł, 
a młodzież Szkoły Podstawo- ; 
wej nr 19 na Sródce — 283 zł. i

® Wyniki szczepień przeciw 
durowi brzusznemu są nieco | 
lepsze od ubiegłorocznych (w i 
1957 r. — 60 proc., obecnie 65 ;; 
proc, „zobowiązanych" poddało | 
się szczepieniom). Na podkreś- ; 
lenie zasługuje duży wysiłek 
pracowników Stacji San.-Epid., : 
lekarzy zakładowych i pielę­
gniarek w czasie trwania ak- j 
cji.

Ze znajomościq 
przepisów 
drogowych—źle

Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych byliśmy świadkami wypad­
ku drogowego na Wildzie. Kierow 
ca ciężarówki ZSS „Społem” nr 
PM 1164 — Władysław Skrzypczak 
nie udzielił prawa przejazdu tram 
wajowi na ul. Dzierżyńskiego, w 
wyniku czego nastąpiło zderzenie. 
Tramwaj linii „4” wywrócił cię­
żarówkę załadowaną towarem. 
Na szczęście obyło się bez ofiar w 
ludziach. Postój spowodowany 
kraksą trwał około pół godziny.

(emp)

Informujemy
Otwarciem sezonu kajakowego 

będzie wycieczka póltoradniowa 
na trasie Poznań — Puszczykowo — 
Poznań w dniach 24 i 25 bm. W 
programie — wspólne ognisko i 
szereg imprez. Koszt uczestnictwa 
(łącznie z wypożyczeniem sprzętu) 
20 zł. Zgłoszenia do 23 bm.. w 
PTTK, Stary Rynek 89/90. Wyjazd 
z przystani PTTK (Łazienki Miej­
skie) 24 bm o godz. 15.

I Maj

| 22
y rzwarleli

Imieniny:

Heleny, 
Julii

Teatry
OPERA — godz. 19 „Traviata’‘; 

POLSKI — g 19 „Wizyta starszej 
pani”; NOWY — g. 19 „Samobój­
stwo doskonałe”; OPERETKA — 
g. 19 jJKraina uśmiechu”; SATY­
RY — g. 20 „2:2 — nierozstrzygnię 
te”; MARCINEK — g. 11 „Baśń o 
pięknej Parysadzie”;

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

i 20.30 „Noce Cabirii” (franc.-wło­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 ,,O’Cangaceiro* ’ (brazyl., 18 1.); 
RIALTO — g. 10, 12, 14 i 16 „O- 
statni będą pierwszymi* ’ (NRF, 18 
1.), g. 18 i 20.15 „Folies Bergeres" 
(franc., 18 1.); MUZA — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Człowiek w 
nieprzemakalnym płaszczu” (fran­
cuski, 18 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Piłeczka i latawiec” (bajka), g. 
12—20 „Jutrzenka" (franc.-włoski, 
18 1.); WOJSKOWE — nieczynne; 
MINIATURKA — godz. 16, 18 i 20 
„Zbiegowie**  (franc., 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15 i 17 „Jego 
rybki” (franc., 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Niebieski 
ptak” (włoski, 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10, 12 i 14 „Pogromczyni ty­
grysów**  (radź., 7 1.), g. 16, 18 i 20 
„La Strada" (włoski, 18 1.); O- 
SIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Jutro 
będzie za późno” (włoski, 16 lat); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Bigami- 
sta” (włoski. 14 1.); HUTNIK — 
g. 17 i 19 „Dziwne życzenie p. Bar 
da* ’ (franc., 18 1.); PIAST — g. 17 
i 19 „Wielkie manewry" (franc., 16 
1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 
„08/15 Front” (NRF, 18 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — „De­
szczowy lipiec” (polski, 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — od g. 9—21 
„Anglia — Swinton".

•

Kto będzie wiosennym mistrzem 
I ligi? Zadecyduje o tym niewąt­
pliwie niedzielne spotkanie po­
między przodownikiem tabeli Grun 
waldem 1 Wartą. Wojskowi prowa­
dzą różnicą jednego punktu. Po­
czątek zawodów o godz. 11 na boi­
sku przy ul. Maratońskiej. Do po­
zostałych rozgrywek staną: Start 
— Stella, AZS (Katowice) — Piast, 
Włókno — AZS (Poznań) i Siemia- 
nowiczanka — Polonia. (x)

Szkolnictwo-piętaachillesowaWildy
[ sesję Dzielnicowej Ra- 

" * dy Narodowej — Wil­
da poświęcono sprawom szkol­
nictwa podstawowego. Pro­
blem ten, jako bardzo istotny 
wymagał szerszej dyskusji ce­
lem znalezienia natychmiasto­
wych środków zaradczych.

Referat oraz dyskusja — w 
której zabierali także głos za­
proszeni przedstawiciele komi­
tetów rodzicielskich, kierow­
nicy szkół oraz nauczyciele — 
wykazały, że warunki nauki 
w tej dzielnicy przedstawia­
ją się katastrofalnie. Wilda 
posiada 10 szkół podstawo­
wych o 98 izbach lekcyjnych. 
Do liczby tej włączono także 
klasy znajdujące się na kory­
tarzach strychach i szatniach. 
Do szkół uczęszcza 8.515 dzieci. 
Przeciętne zagęszczenie na 1 
izbę — 102,8 uczniów.

W tym roku Wilda ma otrzy 
mać około 20 izb w nowo wy­
budowanych pawilonach oraz 
w rewindykowanym budynku 
przy ul. Curif*  Skłodowskiej. 
Ale nawet wtedy warunki na­
uki nie ulegną poprawie. We 
wrześniu br. przybędzie do 
szkół podstawowych ponad 
1.290 dzieci, a odejdzie z klas 
VII zaledwie 532.

Drugim poważnym kłopo­
tem jest sprawa budżetu na ce 
le oświatowe. Mimo zwiększo­
nych w tym roku kredytów o 
ponad 1 min. zł — na potrze­
by gospodarcze, pomoce nau­
kowe itd. przypada tylko 20 
proc. Większość kwoty pochła­
niają wydatki osobowe. Na 
wniosek Prezydium DRN i 
Komisji Oświaty, Wilda otrzy 
mała w kwietniu br. dodatko-

Rad io
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Francuska muzyka ludo­

wa; 15.30 — Audycja dla dzieci; 
16.05 — Koncert w wyk. Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 16.50 — szcze 
gólny okres; 17 — Poznański kon­
cert życzeń; 17.50 — Aktualny ko­
mentarz; 18 — Kapela Ludowa 
Wojciecha Surdyka; 18.15 — Ob­
rachunki kulturalne; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19 — W ryt­
mie sportowym; 19.20 — Koncert 
Małej Ork. Dętej p. dyr. H. Beim- 
cika; 19.40 — Melodie taneczne; 
20.23 — Kronika sportowa; 20.35 — 
Chwila muzyki; 20.40 — Duet for­
tepianowy Rawicz i Landauer; 
20.50 — Koncert Laureatów Mię­
dzynarodowego Konkursu Muzycz 
nego im. Czajkowskiego w Mo­
skwie; 21.50 — Z melodią i pio­
senką przez świat; 22.25 — Audy­
cja literacka; 22.45 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
Magazyn Techniczny; wiadomo­
ści; cybernetyka — nowy kieru­
nek w nauce; Fata-Morgana czy 
HAF-y porady praktyczne; za­
gadka.

Telewizja
19—Warszawski Serwis Filmowy; 

19.10 — „Tele-Rozmaitości”; 19.40 
„La Republiąue wzywa” — film 
alpinistyczny prod. franc.; 20 — 
,,Dziecko potrzebuje miłości” — 
film fab. prod. NRF — od lat 18.

Dyżury nelnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia i interna 
(ul. Długa 1/2, tel. 40-04); APTE­
KI: Dzierżyńskiego 349, Głogow­
ska 47, Kraszewskiego 12, Mazo­
wiecka 12, PI. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53. 

wo 150 tys. zł na remonty za­
bezpieczające oraz zakup sprzę 
tu szkolnego.

Stan sanitarny szkół, wła­
śnie na skutek zagęszczenia 
jest niedostateczny. Na temat 
ten mówili radni — lekarze. 
Stwierdzili, że wiele szkół nie 
posiada gabinetów lekarskich 
i dentystycznych, a niektóre 
miesy.czą się w ciasnych klit­
kach. Oświetlenie izb lekcyj­
nych oraz ulic przy których 
znajdują się szkoły jest sta­
nowczo niewystarczające.

Z procesu „księżnej0

Śmieszne i smulne
Zeznania świadków, przesłuchi­

wanych w procesie „księżnej” i 
jej asysty, na ogól odbiegają od 
wyjaśnień oskarżonych.

Oto relacja świadek Z.: Wy­
jeżdżam wkrótce do Anglii — o- 
świadczyła mi Wegnerowiczowa — i 
mogę panu sprzedać mieszkanie z 
meblami za 5.850 zł. Oskarżona po­
kazała mi następnie dowód osobi­
sty, w którym przeczytałem „ab­
solwentka AM” oraz „księżna an­
gielska* ’. Dałem żądaną kwotę. 
Oskarżona jednak nie wyjeżdżała. 
Kiedy dowiedziałem się od jej 
współlokatorów prawdy — zawia­
domiłem MO.

Znamienna jest także relacja 
małżeństwa G. Świadek bardzo się 
ucieszyła, gdy oskarżona przyrze- 
kła odstąpić im mieszkanie, gdyż 
mieszkają w okropnych warunkach. 
Tym bardziej, że Wegnerowi­
czowa oświadczyła „od pani 
nie wezmę ani grosza, zresztą nie 
potrzebuję pieniędzy, bo sprzedaję 
szwedzką maszynę za 100 tys. zł”. 
W końcu wzięła jednak fi tys. zł 
rzekomo na remont mieszkania 
przy ul. Ogrodowej.

Świadek G., mówiąc na temat 
sprawy ob. R., stwierdził, że „księż 
na” przedstawiła osk. Książkiewi- 
cza za prokuratora, który zrobi co 
trzeba, ale należy go zaprosić na 
kawę lub kolację, a później wzię­
ła, ponoć dla niego, 1.500 zł. Sam 
Książkiewicz mówił, że jest pro­
kuratorem Prokuratury Wojewódz 
kiej, w której funkcję szefa peł­
ni... jego wujek. Oskarżony osta­
tecznie powiedział, iż sprawę za­
łatwi, ale trzeba dać jeszcze 600 zł. 
Aby utwierdzić świadków w prze­
konaniu, że jest prokuratorem 
Książkiewicz sięgnął do kieszeni i 
mówiąc „trzeba przełożyć, bo za­
wadza” ostentacyjnie wyjął stra­
szak i włożył go do teczki.

Jeśli chodzi o osk. Skotarczaka, 
to niektórzy świadkowie mówią, 
że kierował ich do Wegnerowiczo- 
wej, a sam pisząc podanie do ..kwa 
terunku” żądał np. 50 lub 200 zł 
na... formularze.

Wszystko to — powtórzmy za 
Turgieniewem — byłoby śmieszne, 
gdyby nie było takie smutne. Boć 
przecież oskarżeni nie tylko wy­
korzystywali krytyczną sytuację 
mieszkaniową, łudząc obietnicami 
uzyskania „własnego kąta”, ale 
również podrywali autorytet 
władz. Druga strona medalu — to 
zastraszająca łatwowierność (wy­
starczyło wylegitymować „proku­
ratora” Ksiażkłewicza). Doprawdy 
czasami nie wiadomo, co bardziej 
podziwiać: tupet oskarżonych, czy 
brak krytycyzmu u ich klientów?

' (1)

Tabela wygranych 
w krajowej loterii 
(Nieurzędowa tabela większych 
wygranych 1 dnia ciągnienia I rzu­

tu 22 KLP 20 maja 1958 r.)
Wygrana zł 30.000 padła na nr 

118871.
Wygrane po zł 20.000 padły na 

nr nr 20698 . 62397 , 84932 , 85231, 87467, 
100277. 132322.

Wygrane po zł 10.000 padły na 
nr nr 14230, 17123, 18658 , 98828.

Wygrane po zł 5.000 padły na nr nr 
14628, 16476. 19029, 25520, 36454. 42416. 
48235 , 92242 . 93661. 95160. 111744, 117065, 
127420. 136094, 137472. 140627,

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

Przedstawiciele komitetów 
rodzicielskich oraz radn, 
zwrócili uwagę na powolne 
tempo robót budowlanych. Np. 
budowa pawilonu przy ul. Je­
rzego miała być ukończona w 
maju br., tymczasem do dziś 
nie jest rozpoczęta.

Na sesji radru podjęli u- 
chwały w których m. in. po­
stanowiono przyspieszyć budo 
wę szkół, rewindykację izb lek 
cyjnych w budynku przy pl. 
Curie Skłodowskiej, zobowią­
zać Prezydium DRN do wystą 
pienia do Prezydium RN m. 
Poznania o uzyskanie dodat­
kowych pieniędzy na urzą­
dzenie gabinetów lekarskich i 
dentystycznych.

Wniosek radnego dr. Dem­
bowskiego, by przesłać do mi­
nistra oświaty — Wł. Bień­
kowskiego podziękowanie za 
dotychczasowe starania o po­
prawę warunków nauki na 
Wildzie — przyjęli wszyscy 
radni. (an)

Przeglgd zespołów

gimnastyki artystycznej

Lech-Budowlani
| Dziś, 22 bm., o godz. 18 na boi­
sku im. Hanki Sawickiej przy ul. 
Gdańskiej, rozegrane zostanie cle 
kawę spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo Ligi Wojewódzkiej po- 
jmiędzy K. S. „Lech” Poznań a 
jK. S. „Budowlani” Poznań.

Krótko
Marokański Związek Hokeja za­

wiadomił PZHT, że projektowany 
mecz z reprezentacją Polski, w 
bieżącym sezonie jednak do skut­
ku nie dojdzie, wobec zajęcia 
wszystkich terminów przez maro­
kańskich hokeistów. Przypuszczal­
nie pojedynek odbędzie się w przy­
szłym roku,

W bardzo oryginalnym układzie ćwiczeń z kółkami wy­
stąpiły studentki WSWF, wychowanki prof. Zofii Nożyń-

s kiej

Na dworzec poznański wjechał 
„pospieszny* ’, z którego wy­

sypali się umęczeni podróżni, a 
wśród nłch milutka pani Margos 
z Jugosławii, z samego Belgradu. 
Trzy dni „bidula” jechała w klat 
ce wagonu (bo jak inaczej na­
zwać przedział w pociągu) do Po­
znania, by tu — według otrzyma­
nej depeszy — zastać męża, któ­
ry gościnnie występuje w pol­
skim cyrku „Arena* ’. A tenże 
miał być właśnie w Poznaniu!

„Cyrku" ani męża nie było na 
dworcu. I oto stoi samotna pani 
Margos na peronie poznańskiego 
dworca, nie znająca polskiego ję­
zyka, z walizą przerastającą siły 
mężczyzny... i smutna. Znaleźli 
się kolejarz i kolejowy robociarz, 
którzy zaopiekowali się gościem 
ze słonecznej Jugosławii.

— Gdzie jest cyrk, bo tam pra­
cuje mój mąż. tylko ja nie mam 
polskich pieniędzy, jeno same ju­
gosłowiańskie dinary.

— Poniosę walizkę — odpowie­
dział robotnik — (po niemiecku, 
i o dziwo, w języku, który pani 
M. dobrze opanowała).

Poszli na Ratajczaka, na cyrko­
wy plac. Gdzie tam! Plac zagajo­
ny, mowy nie ma o miejscu na 
cyrk — Co robić z tym fantem? 
— pomyślał przypadkowy tragarz 
ciężkiej walizki. — Chyba odpro­
wadzę ją „do gazety* ’.

Była godzina 9. Wchodzę do 
„Prasy”, otwieram windę...

— Panie, pan jesl z prasy?
— Tak.
— Ta pani przyjechała dziś ra­

no z Belgradu 1 jest sama.
Cyrku nie ma, i męża; a w rę­

ku depesza ze Szczecina: „Przy­
jeżdżaj do Poznania i szukaj w 
cyrku* ’.

I zaczęła się mitręga; „Estrada” 
nic o cyrku „Arena* ’ nie wie”, 
oba wydziały kultury (WRN i 
MRN) — ditto; co robić? „Mło­
dziutka pani* ’ z Belgradu od 
trzech dni oka nie zmrużyła, mę­
ża nie ma w Poznaniu, dinary w 
kieszeni, bez polskiego grosza...

— Halo, tu Warszawa, Central­
ny Zarząd Imprez Artystycznych 
— owszem, cyrk „Arena* ’ gra w 

. Szczecinie.
— Halo, tu Szczecin, nie, pan 

Margos jest w mieście — mówi 
dyrektor cyrku. — Co, pani Mar­
gos, to przecież mąż na nią tu 
czeka!

Coś nie gra z opieką nad po­
dróżnymi z zagranicy. Ostatecz­
nie obcojęzyczne napisy na sta­
cjach kolejowych to chyba nie fi-

Bardzo popularna w wielu kra­
jach gimnastyka artystycz­

na, jest w Polsce prawie nie v- 
prawiana i jako jedno z odgałęzień 
gimnastyki sportowej zaczyna u 
nas dopiero raczkować. Najlicz­
niejszych w porównaniu z innymi 
województwami zwolenników 1 pro 
pagatorów znalazła gimnastyka 
artystyczna w Wielkopolsce. Do­
wiódł tego zorganizowany ostatnio 
przez Wydział Oświaty WRN prze­
gląd szkolnych zespołów gimnasty­
ki artystycznej, z udziałem liceów 
kaliskich: im. Anny Jagiellonki, 
oraz Nazaretanek, liceów ogólno­
kształcących z Wrześni, Rogoźna, 
Polskiej Wsi, poznańskich — nr 2 
i 7, MDK Poznań, Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkoli i Liceum 
Pedagogicznego. Ogółem udział 
brało w pokazie 130 dziewcząt.

Przegląd zgromadził wielu na­
uczycieli W. F. poznańskich szkół 
podstawowych 1 ogólnokształcą­
cych, uczniów oraz studentek 
WSWF, które na zakończenie 
przeglądu wystąpiły z pokazami 
ćwiczeń.

Kierownik Zakładu Tańców ' 
Ćwiczeń Muzyczno - Ruchowych 
WSWF — prof. Zofia Nożyńska, 
która przewodniczyła przeglądo­
wi, w rozmowie z nami stwierdziła, 
że jest w pełni zadowolona z za­
awansowania poszczególnych ze­
społów. Wysoko również oceniła 
poszczególne układy przygotowane 
przez wykładowców biorących u- 
dział w pokazie liceów, (of) 

lozofla, ostatecznie „poradnie” 
dworcowe dla gości naszego kraju 
to co — może filozofia?

t. h. n.

Więcej 
życzliwości

1 bm. p. S. C. udał się 
wraz z żoną do kina Apollo 
na seans o godzinie 18.15. 
Pech chcial, że p. C. zosta­
wił bilety w domu, pamię­
tał jednak numery miejsc. 
Niestety, prośba o wejście 
do kina u biletera i kierow­
nictwa spotkała się z odmo­
wą. Wprawdzie kierownic­
two kina formalnie 
miało rację, ale — naszym 
zdaniem — można było tę 
sprawę, przy odrobinie życz 
liwości, załatwić po myśli 
„kinowidza”. (M)

państwowa Średnia szkoła
BALETOWA

Pod koniec bież, tygodnia odbę» 
dzie się tzw. przegląd prac ucz­
niów (forma egzaminu). Jest to 
impreza ogólnośzkolna lecz zamk­
nięta. Przed większą widownią a- 
depci -erpsychory wystąpią 16 
czerwca, w imprezie zawierającej 
pewne elementy oglądanego już w 
marcu „Wieczoru baletowego”.

SKŁADNICA
WYROBÓW TYTONIOWYCH

Ponoć nie grożą przejściowe 
trudności w zaopatrzeniu placó­
wek detalicznych w papierosy ga­
tunkowe. Szczególną troską zosta­
ną otoczone kioski, sklepy nocne 

•i lokale gastronomiczne. Kłopoty 
mogą mieć jednak palacze cygar 
(brak surowca!). Pod koniec maja 
ukażą się „kolekcje papierosowe” 
— 100 sztuk najlepszych krajowych 
papierosów różnych gatunków w 
ebonitowym pudełku.
POZNAŃSKA FABRYKA MEBLI

Poza normalnymi „produktami”, 
wykonuje jako eksponaty na 
MTP zestawy mebli: Kącik tele­
wizyjny (stolik, taborety, 2 wy­
ściełane fotele), kącik pani domu 
(stolik do robót ręcznych, fotel, 
podnóżek, stojąca lampa) i kącik 
pana domu (biurko, fotel, półki, 
taborety).

Ćwiczą uczennice Liceum im. 
Anny Jagiellonki w Kaliszu

Fot. K. Przychodzki (2)

Dwuetapowy wyścig
Poznań - Koszalin

W ramach współpracy Poznania 
z Koszalinem odbędą się dwie a*  
trakcyjne imprezy W sobotę wy­
ruszą z Poznania kolarze do dwu­
etapowego wyścigu, organizowane­
go przez PZKoł. Pierwszy etap 
prowadzi z Poznania do Piły OH 
km) z lotnymi finiszami w Pnie­
wach 1 Chodzieży, drugi w nie­
dzielę do Koszalina (148 km). Lotne 
finisze — w Wałczu, Połczynie i 
Białogardzie. Udział zgłosiło po­
nad 80 zawodników.

Również w sobotę i niedzielę, 
rozegrany zostanie czwórmecz pił­
karski reprezentacji Poznania, 
Szczecina. Koszalina i Zielonej 
Góry. (x)

Rowerem

do Rogalina
POZ Kolarski organizuje w nie­

dzielę o godz. -8 (zbiórka przed Ra*  
tuszem Poznańskim) wycieczkę 
na trasie: Poznań — Starołęka — 
Głuszyna — Babki — Sasinowo — 
Rogalin — Mosina — Jezierce — 
Komorniki — Poznań.


